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WARSZAWA, 4. 8. (PAT). Redaktor naczelny PAT. 
uzyskał od p. min. A. Koca, przewodniczącego delega- 
cji połskiej do ROKOWAŃ, PROWADZONYCH 
W LONDYNIE W SPRAWIE POŻYCZKI, następują- 
«cy wywiad: 

Panie ministrze! Ze zrozumiałych względów roko- 
wania finansowe, które przeprowadził Pan z rządem 
W. Brytanii interesują w wysokim stopniu cały kraj. 
Czy nie zechciałby Pan minister podzielić się z opinią 
publiczną swymi uwagami co do rezultatów przepro- 
wadzonych rozmów oraz ocenić całokształt nego- 
cjacji? 

— Rezultaty, o które Pan pyta, są znane i zakomu- 
nikowane już za pośrednietwem prasy, Ze swej strony 
mógłbyim jedynie uzupełnić informacje prasowe miot- 
mi czysto osobistymi poglądami i wrażeniami, które 
wyniosłem z rozmów, przeprowadzonych w Londy- 
nie na zieęenie naszego rządu. 

Aby móc należycie ocenić przeprowadzone rokowa- 
nia, należy przede wszystkim zdać sobie sprawę z na- 
der ważnego faktu, a mianowicie, że OSTATNIE KIL- 
KA MIESIĘCY WYJAŚNIŁY DEFINITYWNIE SYTU- 
ACJĘ*. 

„Geografia* polityczno - ekonomiczna naszej współ- 
pracy międzynarodowej zmieniła się istotnie, powodu- 
jąc potrzebę wejścia w ściślejszą kolaborację z kraja- 
mi wołno - dewizowymi, a przede wszystkim z Anglią, 
Francją i Stanami Zjednoczonymi A. P, W dzisiejszym 
stanie międzynarodowych i wewnętrznych stosunków 
gospodarczych w poszczególnych krajach PRZETAR- 
CIE DRÓG TAKIEJ ŚCIŚŁEJSZEJ KOLABORACJI 
NAPEWNO NIE NALEŻY DO RZECZY ŁATWYCH. 
musi się bówićm dokonać w sposób zapewniający 
układającym się stronom obepółną satysfakcję. 

Negocjacje, które przeprowadziłem z rządem W. 
Brytanii stanowiły jakgdyby pierwsze naszkicowanie 
tematu, dotyczącego tych właśnie zagadnień. Siłą rze- 
czy musiały się one wyłonić przy tak ważnej sprawie, 
jak pożyczka, gdzie strona udzielająca pożyczki musi 


Płk. Adam Koc 
uwzględniać sytuację swego rynku finansowego i pro- 
dukcyjnego, a strona pożyczająca — TRAKTUJĄCA 
JAK POLSKA POWAŻNIE SWE ZOBOWIĄZANIA — 
warunki pożyczki i możliwości jej spłaty. 


Pozytywne rezultaty przeprowadzonych rozmów 
wyrażają się — wedłe mego przekonania — w tym 
przede wszystkim, że w rozmowach tych wzajemnie 
wyjaśniliśmy sobie i pogłębiliśmy ten właśnie temat 
MOŻLIWOŚCI WSPÓŁPRACY FINANSOWO - GO- 
SPODARCZEJ NIE TYLKO NA DZIS, LECZ I NA 
JUTRO. 

Biorąc to pod uwagę, muszę stwierdzić, że trud ro- 
kowań, zakończonych w pierwszym swym etapie re- 
załtatem 8 miln. funtów pożyczki towarowej — w rze- 


czywistości przyniesie NIEWĄTPLIWIE DUŻE KO- 
RZYŚCI, doprowadził bowiem do uzyskania na wa- 
runkach kredytowych materiału wojennego. 

— A czy wolno zapytać, jakie kryteria stawiane hy- 
ły przez Polskę w rokowaniach o pożyczkę? 

— W grę wchodziło właściwie jedno zasadnicze kry- 
terium t. zn. SZYBKA POMOC, MOGĄCA UZUPEŁ= 
NIĆ NASZ WŁASNY I TAK WiELKI WYSIŁEK, PO- 
NOSZONY W ZAKRESIE ROZBUDOWY ELEMEN- 
TÓW OBRONY NARODOWEJ. To był główny cel 
naszych negocjacji. Chcieliśmy natychmiast otrzymać 
pomoc w formie, która by dała: nam MOŻNOŚĆ PEŁ- 
NEJ DYSPOZYCJI TYM KREDYTEM. Taką pomec 
otrzymaliśmy w postaci pożyćki w surowcach, ma 
szynsch i materiale zbrojeniowym. Dalszy iemsi na- 
szych negocjacji t. zn. POŻYCZKA GOTÓWKOWA 
NARAZIE NIE MÓGŁ DOPROWADZIĆ DO POZY- 
'TYWNEGO I DEFINITYWNEGO REZULTATU ZE 
WZGLĘDU NA SZCZEGÓLNE WARUNKI ANGHEL- 
SKIEGO RYNKU PIENIĘŻNEGO. i 

— Czy jednak, Panie ministrze, ten rezuliał nego- 
ejacji, jakim jest, jak to Pan minister określii, pogię- 
bienie i przesądzenie samej zasady współpracy z ryn- 
kiem angielskim — POZWALA SPODZIEWAĆ SiĘ 
DALSZYCH POZYTYWNYCH PRZEJAWÓW -TEJ 
WSPÓŁPRACY? 


— Jestem całkowicie przekonany, że tak, Jak za- 
znaczyłem, przecieramy dopiero pierwsze drogi na 
nowych szłakach współpracy. Poznajemy wzajemne 
nasze punkty widzenia na zagadnienia finansowo-g0- 
spodarcze i nasze możliwości współpracy. Jestem 
przekonany, że nasi przyjaciele angielscy po bardziej 
dokładnym zapoznaniu się z życiem dzisiejszej Polski, 
z jej dynamizmem, potrzebami, niewielkim zadłuże- 
niem w stosunku do możliwości * rozwojowych, jak 
również z rozwagą, cechującą nasze poczynania — 
STOPNIOWO CORAZ BARDZIEJ ROZSZERZAĆ BE- 
DĄ SWOJĄ WSPÓŁPRACĘ Z POLSKĄ i to nie tylko 
w płaszczyźnie międzynarodowej, lecz również pry- ` 
watno - gospodarczej. : 


Japończycy bombardują konsulaty 


Groźny raid samolośów na siolicę Czanść-liai-Szelsa 
Tokio obawia sie skutków zbliżenia do państw osi 


SZANGHAJ, 4 sierpnia. —|ny, grzebiąc w gruzach 12 chiń | Czungkingu, wczorajsze bom- Przyjaźń, która može |»via związków rządu japońskie- 
(PAM. Samoloty japońskie do-|czyków. Wszystkie drzwi, ok- | bardowanie dzielnicy dypłoma- kodzić go z Rzeszą i Włochami. 
kon:ły ubiegłej nocy nowego |na i sufity gmachu konsulatu | tycznej stolicy Czang-Kai-Szeka ZaSZKOdZ Zdaniem korespondenta, w ja 
raidu na Czungking. francuskieego zostały uszkodzo | pociągnęła za sobą Śmierć kil-| LONDYN, 4 sierpnia. (PAT). | pońskich sferach miarodajnych 


przeważać 


ś zy | NE. s Ó $ = |1> +. zaczyna opinia, i 

Pierwsza grupa 9 samolotów TB > Aas pesteng ZR Korespondent agencji Reutera, A E ACT TAE OPA 

srzybyła nad miasto o godz. 3 Druga grupa 18 samolotów | sulatfu brytyjskiego i francus- analizując na marginesie kon rozszerzając swój dotychczaso- 

k 10 i zbombardowała dzielni japońskich bombardowała szo- | kiego. Wybuchy bomb zabiły BH sorestcji ambasadorów  japoń- wy udział w sprawach europej- 
- a s s * e ASe JE 


sę z Czungkingu do Szintu oraz | chińczyków, zatrudnionych w skich, Japonia nie odniesie żad 


cę konsulatów. Jedna -bombaj <<, 5 3 A AA skich w Rzymie i Berlinie, od- a 
F szo miejscowość leczniczą, położo- | konsułacie sk az h FF nych konkretnych korzyści. — 

spadła w pobliżu konsulatu J Pre ĄĆ pa konsulacie francuskim oraz 4 bytej nad jeziorem Como. na- Je Bzz zy EZVAN 
ną na prawym brzegu Yangtse,|z konsulatu brytyjskiego. — | „o; Jednocześnie jenak : silniejsze 


francuskiego, w ogrodzie leks- stroje japońskich kół politycz- 


w: „Ja służącą za schronienie licz-|;, Sie 7 niż dotad _ zbliżenie, bądź ne 
rza ambasady francuskiej w Arn dcom. Zauotówanć Uszkodzony został poważnie bu | nych na temat współpracy z płaszczyźnić ideologicznej. b ns 
` pa" Tpi n RJ M 4 . A 7 _ . zagoi r . „+ Yo M +. £ ASZCZY£ - czne |, adz 
Szanghaju, dr VIERON. Do: dynek konsulatu angielskiego, | państwami osi, stwierdza, iż w też militarnej „między T ki SĄ 

/ í dzi 0k1o 


wiele ofiar. PE. TAP z 
Tokio coraz wyraźniej zdają 
sobie sprawę z podwójnego zna 
cweniualnego zacieśnie- 


został częściowo zniszczony, jak również konsulatu niemiec 
dwaj służący chińscy zostali za LONDYN, 4 sierpnia. (PAT). | kiego. Dwa samoloły japońskie 


bici, mur ogrodu został zburzo- | Według dalszych doniesień z|zostały zestrzełone. 


stolicami ‘osi, zmusiłoby Zwiaą- 


czknia (Dokończenie na str. 3-0j). 
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(o przywiózł Ciano z Hiszpanii? 


Obietnice i dwa odłamki pocisków, oprawione w zioto 


Hrabia CIANO wrócił do Rzy 


mu niefrasobliwy, uśmiechnięty, 
przywożąc ze sobą z Hiszpanii, 
jako jedyny bagaż, dwa odłamki 
pocisków, pamiątkę z Toledo; o- 
ba są osadzone w złocie: jeden 
dla niego, a drugi dla Duce. — 
A także obietnice SUNERA. 

Ostatnia rozmowa z genera- 
łem FRANCO przyniosła rozcza 
rowanie. Generał zaproponował 
układ kulturalny i przyrzekł na 
wypadek wojny swą neutralność. 
Gotów jest, aby tę neutralność 
zapewnić, podminować Baleary 
i wybrzeża Katalonii, a nawet u- 
fortyfikować granicę  pirenej- 
ską. 

To nie wiele. Jest to nawet tak 
* mało, że Ciano, zirytowany, przy 
pomniał słowa SCHWARZEN- 
BERGA, odnoszące się wpraw- 
dzie do Austrii, ale zastosowane 
do okoliczności: „Świat będzie 
zdumiony niewdzięczńością Hisz 


panii“, 
Złe oko 


Ate jest jeszcze SUNER, ostat- 
nia nadzieja i największa ostoja 
Szef „Falangi“, minister spraw 
wewnętrznych i szwagier FRAN- 
CA, przyrzekł, że przed podróżą 
Franca do Rzymu — może we 
wrześniu — przygotuje teren. 
przezwycięży opór arinii, wyeli- 
minuje gen. JORDANA i jego 0- 
toczenie, dostanie w swe ręce sze 
fa państwa i że wtedy będzie 
mógł być podpisany korzystny 
układ, a mianowicie sojusz woj- 
skowy. 

Cóż warte są obietnice Sune- 
ra? I jaka jest w Hiszpanii aktu- 
alna sytuacja samego Sunera i 
jęgo „Falangi“, oddanych osi? 

CIANO był w Warszawie, a 
kwestia Gdańska stała się drażli- 
wą. Udał się do Belgradu, a jego 
przyjaciel STOJADINOWICZ zo 
stał w ciągu dwudziestu czterech 
godzin obalony. Pojechał do Bu- 
dapesztu, a jego przyjaciel, IM- 
REDY, notoryczny antysemita 
stał się pół-żydem i zmuszony zo 
stał do zupełnego ustąpienia 4 
życia politycznego. 

Ciano ma „złe oko“, Cóż wiec 
stanie się z SUNEREM? 


Wróg publiczny Nr. 1 


Zdarzyło się już SUNEROWI, 
że nazwali go „wrogiem publicz 
nym Nr. 1“. 

Rezultatem polityki ..Falangi'"' 
było 1.250.000 bezrobotnych bez 
zasiłku po czterech miesiącach 
pokoju. 

Suner miał więc dwa pomysły. 

Jeden, aby uniknąć wzrostu 
ilości bezrobotnych, zatrzymał 5 
czy 6 milionów ludzi pod bronią, 
nie dla obrony kraju, ale dla o 
brony statystyki. 

Drugi dla wchłonięcia bezro- 
bocia. Jest to mobilizacja osobli- 
wego rodzaju. Posyła się bezro- 
hkotnych nie do koszar, ale do o- 
bozów koncentracyjnych. 

Procedura jest prosta. SUNEP 
wzywa we wszystkich fabrykach, 
przedsiębiorstwach, bankach, 
tow. ubezpieczeń i t. d. każdego 
robotnika, każdego urzędnika. 
do zgłoszenia trzech kolegów, 
których uważa za najbardzie; 
„lewicowych“, z okresu przed re 
wołucją. 

Dzieje się to rzekomo w tym 
celu, aby „Falanga“ mogła inten 
sywniej pracować drogą propa: 
gandy, aby ich „sprowadzić na 
dobrą drogę“. 


Po dokonaniu denuncjacji, de 


nuncjant jest obowiązany do 
wniesienia podpisanej skargi 


0- 
0- 


przeciwko trzem wskazanym 
sobom. Jeżeli się wzbrania, 
skarżają go o fałszywe zeznania 
i wtrącają do więzienia 


dze“. Mówią o nowej partii kadr-|w złoto. CIANO, nie bardzo dum;ny rząd zainstalował się w Ma- 
|sza o tysiące ilość bezrobotnych. |listów, grupującej się około księ ny, udaje się do pałacu wenec- | drycie. 
Te © cia Xawerego Bourbon.Pariny, | kiego. Wyjaśnia więc, że wszystkie 
Wiezienie brata ex-cesarzowej Zyty. Mó- | MUSSOLINI jest w najgorszym te kłopoty są prowizoryczne, że 
A | wią o wahaniach ALFONSA Nill humorze. tłumy literalnie przelewały się z 
za 30 tentymów |i infanta Don JUANA, którzy wo| Na co przydają się te paradne |zapału podczas jego przejazdu, 
AN O ET jeszóż | leliby czekać na następna rewo- | podróże? Aby przywieźć obietni- |że Hiszpania Franca będzie 
s Baróclonić.Bietto falangistaw Ude > | o, „|ce, nie, tylko obietnice. Ciano u- i wkrótce Hiszpanią „Falangi“, że 
wychodzące tyn mieście SG. | Są to tylko pogłoski, które jed |dał się do Hiszpanii, aby przy- ; Gibraltar nie wytrzyma ośmiu 
|lidaridad Nacional“ u iawniło A nak powsłają i obiegają, jak | wieźć, albo przynajmniej przy- | dni, że francuzi i anglicy nic nie 
. » “=| wiatr przed burzą. gotować sojusz wojskowy; przy- zdziałają przeciw hiszpańskiemu 


- System ten co tydzień zmniej. | 


Pawa ; 
aresztowa icz rw Bar- h y s P p pr 
towano liczne osoby w Bar-| Jedno jest pewne. W dniu. |wiózł obietnicę neutralności. | Marokko. 
celonie, które odmówiły płace- |}: ` . > TAa | > x : | 
nia 30 centymów za znaczek. któ |kiedy Franco robił hr. CIANOQ| — Franco przybędzie tu we| Rozwija dalej obraz, pokazuje 
b À p i . s fá e . i 2.6 ky . e Z : : „e Pes 7 
| ` zz; s SiO [propozycje i próżne cbietnice. wrześniu — powiedział nieśmia- | Franco, jako pochodnię faszyz- 


ry młode dziewczęta sprzedają | I ; i ać 
4 dwa tygodnie na iade. ng gen. JORDANA przyjął angiel- ło zięć. ,.|mu, rzucającą swe światło na 
rzec" Aari Socjal skiego kapitana Tomasza RI-| — A tymczasem — zagrzmiał | Amerykę Połu*niową. 
> ni NER CHARDSONA, b. administrato- teść — jak wyglądamy? srai 5 
ię ży aa as ADABUJSCNA, D. < NAL Jak wyg: y: NI Ws > 

W. Barcelonie istnieje 300.009 |rą Midland - Banku. Oficjalnie| Wtedy Ciano zaczął wyjaś- Wszystko będzie gotowe łą: 
bez F sad, s : > J> pART à „i wrześniu. Suner opanuje sytua- 
| zrobotnych bez zaopatrze nia, wizyta ła miała się odnosić do niać, że sytuacja w Hiszpanii nie|-.e. Franco podpisze w Rzymie 
|którzy byliby w kłopocie, gdyby |spraw odszkodowania Anglii za jest prosta. Pacyfikacja nie jest! Je p RER. 
| musieli*co"dWa tyżodnie. dadasi oo AzE SA 4 ZA GERS KE; WRZ Ń . 2° (układ polityczno - gospodarczy, 
| a tygodnie dawać jeksploatację jej kopalń w Hisz- | jeszcze ukończona. — Dopiero kióst aam AGI stok Daze dM 
[PO 30 centymów, bo nigdy nie |panii. W rzeczywistości była mo przed kilku dniami karliśef £ fa- ać m p ; 4: 
| widzieli grosza z pieniędzy pu jwa o pożyczee dla Hiszpanii, — langiści strzelali do siebie z Pe-4 " kę 
blicznych. |Aby nie komplikować sprawy. wolwerów na ulieach Pampelu-| Czy MUSSOLINI daje się osz 

O ile nie ukradną co dwa ty |pożyczka miałaby być udzielona ny. Franco potrzebuje pieniędzy | kiwać? Już od dłuższego czasu 
godnie 30 centymów, bezrobotni iza pośrednictwem portugalskie- na odbudowę i wie, że wystar- | nie widzi nikogo, prócz CIANO, 
zmuszeni są odmówić zakupie-|go domu bankowego DA FARIA. |czy tylko jedno słowo, by napły- | ALFIERIEGO I STARACEGO. 
km key ja alan ich. I d Jordana, złoto angielskie, „I'a-|nẹeły kapitały z City, z Franeji+aj ALFIERI pokazuje mu wspa- 

n sposób zostają wchłonięci. |langa“, znienawidzona przez |nawet z Ameryki. |niałe pierwsze strony pism wło- 

5 | wszystkich — czyżby Ciano na| Mussolini podskoczył. |skich, ubóstwiających jego oso- 

Pogłoski przed burzą prasde miał „złe oko? — Chyba nie zapomną o na-|pę, wychwalających jego dzieło 


d szych poległych, o naszym zwy-|i jego geniusz. STARACE poka- 
Przykra chwila 


Tak wielkie i ogólne jest nie cięstwie nad komunizmem. zuje mu Italię w najwyższym 


s wojenie wywołane przez stopniu faszystowską i przyjmu 
[DUNE i jego „Falangę“, że| Ciano stracił butny uśmiech, jącą z entuzjazmem oznaki przy 


słuchy o tym doszły do generała | który jemu samemu nadawał ty- Marzenie mija 
FRANCO. |le ufności. Czytał wycinki z ga-| CIANO jest 15 lat w służbie 
Powiadają, że generał jest w zet zagranicznych, które nie są dyplomatycznej i zna swojego 
toku odseparowania się od swe- dobre. Na nic nie zdaje się wvpe-, teścia. Wystrzega się przed twier 
go szwagra, że to nawet jest juz |dzenie dziennikarzy. dzeniem, że Franco wie dobrze, 
faktem dokonanym. Mówią o| Trzeba teraz zdać sprawozda-|iż pewny jest, że zawsze będziej Nie wiadomo, czy Duce w to 
restauracji monarchii, która de-|nie teściowi z tej wspaniałej i|miał poparcie Niemiec i Włoch | wierzy, czy też chce w to wie- 
cydująco zadałaby cios faszy-|pustej podróży i zanieść mu ma-|w razie ciężkiej sytuacji, bo one|rzyć.... 
stowsko - nazistowskiej „Falan- ły odłamek pocisku, oprawiony straciłyby na tym, gdyby czerwo 


Rozgrywka o Bałtyk 


Niemcom chodzi o rude szwedzką 


| Problem państw bałtyckich |działaniu Anglii i Rosji via Bał- |rozporządzały Niemcy przed i w |rcsyjskich. Niemcy traktują bar- 
|zrozumiany być może dopiero |tyk. Lecz ponad wszystko to, |czasie wojny światowej, znajdu- jį dzo poważnie tę sprawę i robią 
po zwiedzeniu całej linii wybrze- część Bałtyku potrzebna jest Rze | ją się poza linią Maginota, w Lo- największe wysiłki, by skrócić 
ża bałtyckiego od Gdańska po|szy jako trakt morski dla prze- | tąryngii. Na wypadek wojny, trakt transportów morskich, 
Tallin. Tu widzi się dopiero, że| wozu szwedzkiej rudy żelaznej. transporty rudy szwedzkiej do przesawając jak najdalej na pół 
zabór Kłajpedy, a obecnie akcja| Nie chodzi o bagatelkę. Statki | Niemiec byłyby narażone na po- | noc punkty wyładunku. W tym 
Niemiec w sprawie Gdańska — |handlowe niemieckie odbywają | ważne niebezpieczeństwo: łodzie przede wszystkim celu „zdoby- 
są tylko cząstkami wielkiej gry|1300 rejsów rocznie, przewożąe podwodne angielskie mogłyby ły Kłajpedę. 
jo panowanie nad półnoeno -|5 milionów ton rudy. przedrzeć się przez cieśninę mię-| ` W chwili obecnej rudę szwedz 
wschodnią częścią Bałtyku. Bez szwedzkiej rudy Rzesza; dzy Danią i Norwegią, jak to|ką przewozi się do Szczecina lub 
Dla Rosji zatoka Fińska sta- | pie może prowadzić wojny. Niem zreszłą miało miejsce podczas |[uheki. W. okresie wojennym 
nowi jedyną drogę morską do E-ley nie mają bowiem pokładów , ostatniej wojny; poza tym w tej transporty na tak długiej linii 
uropy. Rosja boi się nie tylko |ydy żelaznej u siebie w kraju. części Bałtyku znajdują się ło- |mor:kiej narażone byłyby na za: 
podboju państw bałtyckich przez Jedyne kopalnie rudy, jakimi dzie podwodne polskie i 60 łodzi topienie. Gdyby Rzeszy udało się 


Rzeszę, lecz również „wpływu uzyskać połączenie lądowe z Pru 
5 Charies Laughton jako Rembrandt w filmie 
Grand-liino 


niemieckiego“ ma te państwa, sani Wschodn., gdyby udała się 
Pocz. 12. 2. 4. 6. 8, 10 DAMA rA PORTRETU 


dzięki któremu Niemcy mogliby przesunąć punkty wyładuaku ru 
korzystać z baz morskich w Tal- dy do Rygi, albo do Tallina, gdy- 
linie i Helsingfrosie dla zamknię- Film, który poruszy serca każdej kobiety! by udało się zabiuhować zatok% 
Dziś 2 poranki e godz. 12-ej i 2-ej. Ceny: 85 gr. I 1.09. Na pozo- 
łe seanse od 1.09. 


szłych ofiar. 


CIANO przysięga mu, że za- 
graniezna polityka Włoch kroczy 
od sukcesu do sukcesu. 


Sol. 


cia zatoki Fińskiej. Fińską - unieruchomić rosyjską 
flote — gdyby te wszystkie „gdy- 
by“ dały się urzeczywistnić, wte- 
dy dopiero mogłaby Rzesza my* 
śleć o wojnie, No, ale to wszyst- 
ko należy do programu hegerna: 
nii niemieckiej w Europie, a do 
tej dyktatury droga daleka i u- 
siana przeszkodami, których, mi 
mo wszystko, Niemcy nie zwał- 
|czą. i 


MIA 
BZES TEZY KZ BT ROOZEZT KT WR EEG TCP STEC T EERE 
ORYG a 
INDYWIDUALNE WYJAZDY DO: 
FRANCJI, Bułgarii, Italii, Litwy. Łotwy. Rumunii. 
Słowacji. Węgier i innych krajów. 
WYCIECZKI ZBIORÓWE: 
Francja — 3/9 (Paryż, Vichy, Nicea, Dinard) 
Bułgaria — 6/9 (Warma—koleją lub Dunajem) 
Italia — 4/9 (Rimini, Riccione, Montecatini) 
Węgry — 16/8 (Balaton) Jugosławia — 9/8 


(Crikvenica) 
Rzesza chciałaby również na wy 


FRANCOPOL Łódź. Piotrkowska 104-a 
padek wojny przeszkodzić współ 


EUROPA Najwieksza rewelacia ekranów Świata Í 


siwa ZEZNANIE SZPIEGA 


Diy tydi 
(Confessions of a Nazi Spy) 


Obawy Rosji nie są bynaj- 
mniej teoretycznej tylko natury. 
W, tym czasie, kiedy w Moskwie 
toczyły się pertraktacje, do poł 
tu w Tallinie przybył wielki krą- 
żownik niemiecki „Admirał Hip- 
per“, a do portu w Rydze 4 nie-| 
mieckie torpedowce. Formalnie | 
nazywa się to „wizytą floty za- 
przyjaźnionego mocarstwa. 


; y= pl" A 
Niemcy pamiętają, że w czasie į 


ostatniej wojny prowadzili swą | 
oiensywę w Rosji posuwając się! 
ku północy, wzdłuż Bałtyku i 
chcą sobie zabezpieczyć możli- 
wość powtórzenia tej operacji. 


Dla oceny sytuacji na Bałtyku 
wsch. półn. i podłoża zabiegów 
niemieckich o „przyjaźń z pań- 
stwami bałtyckimi, uwypuklenie 
znaczenia, jakie ma dla Niemiec 
dowóz nieskrępowany rudy że- 
laznej ze Szwecji — jest niezbęd- 
ne. S. C. 


Ceny miejsc 
znacznie 
zniżone 
Na poranki o g. 12i 2 


i wszystkie pozost. 
seanse od 
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rekordowego 
powodzenia! 
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— GŁOS PORANNY — 1939: 
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grożąc przerzuceniem floty na wody Dalekiego Wschodu 
W. Brytania liczy sie ze swoim udziałem w woinie europeiskiei 


LONDYN, 4. 8. (PAT). Popo- 
łudniowa debata ostatniego dnia 
obrad izby gmin poświęcona by- 
ła sprawom polityki zagranicz- 
nej, ograniczyła się jednak do 
zagadnień Dalekiego Wschodu, 
a w szczególności do sprawy kon 
ferencji tientsińskiej. iWi odpo- 
wiedzi na interpelację posła La- 
bour Party NOELA BAKERA 
premier CHAMBERLAIN złożył 
obszerną deklarację na temat sta 
nowiska W. Brytanii w rozmo- 
wach angielsko - japońskich na 
Dalekim (Wschodzie. 


Ameryka © 
nie leży w Europie 


Stwierdzając ma wstępie, że 
sytuację na Dalekim Wschodzie 
uważa dziś za poważną, oraz że 
stwarza ona dla polityki brytyj- 
skiej duże trudności, premier wy 
jaśnia różnice, jakie zdaniem je- 
go decydować muszą o odmien- 
ności stanowiska W. Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych wobec sy 
tuacji w Chinach. Stany Zjedno- 
czone w swym oddaleniu od kon 
tynentu, z natury rzeczy bar- 
dziej oddalone od spraw europej 
skich, poświęcać mogą więcej u- 
wagi, niż W. Brytania proble- 
mom daleko-wsekodnim. Poło- 
żenie obywateli hrytyjskich w 
Chinach — mówi dalej Chamber 
lain — jest w wielu wypadkach 
trudne, nie ulega jednak wątpli- 
wości, że w razie ewentualnego 
konfliktu na Dalekim  Wscho- 
dzie położenie ich tylko by się 
pogorszyło. 
ARTERE ii FBE EZ ZR ATE 


Morgentau w Anglii 
Amerykañskie dostawy 
wojenne 


LONDYN, 4.8. (Tel. wł.) — Mini- 
ster skarbu Stanów Zjednoczonych, 
Morgentau, zaproszony został do 
Anglii w sprawie dostaw amerykań- 
skich materiatów wojeanych na wy- 
padek wojny. 

W kołach miarodajnych wyraża- 
ja pogląd, że podczas wizyty Mor- 
gentaua dojdzie do zawarcia bar: 
dzo obszernej umowy, która nieo- 
graniczoną dostawę sprzętu wojen- 
nego z Ameryki do Anglii zapewni 
całkowicie. 


Groźny pożar 
w składzie i giserni 


Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: 
Wczoraj w domu Nr. 50-a przy 


„ul. Nowolipie wybuchł groźny po- 


żar. Ogień ukazał się w składach 
opon B-ci Segałowicz i przerzucił 
się na dach giserni B-ci Brylant. 


Na miejsce przybyły 3 oddziały 
straży ogniowej. 


Po 3-godzinnej walce z szaleją- 
cym żywiołem ogień udało się zlo: 
kalizować. Straty znaczne. 


Aresztowanie 
bandytów 
na dworcu Wileńskim 


Wczoraj na dworcu Wileńskim 
policja aresztowała dwuch groż- 
nych bandytów, którzy udawali się 
do Białegostoku, gdzie planowali 
dokonanie napadu rabutkowego. 

Aresztowani są to: znany rabuś 
Jan Grzeszczak (Konopacka 12), 
który przed kilku taty brał udział 
y mapadach na kolekturę Dzierża- 
nowskiego „oraz na dom bankowy 
Centnerszwerowej, drugi zaś Lu- 
cjan Kamiński, notowany jako groż 
ny bandyta. 


Pokój, czy wojna? 


Mamy nadzieję, że obecne róż 
nice zdań między Japonią i Wie! 


Główne siły floty brytyjskiej 
znajdują się w Europie, ale istnie 
jją granice, przekroczenie któ- 
rych mogłoby spowodować prze- 


mie groźby, lecz jedynie jako 0- 
strzeżenie. 
(W, odpowiedzi na sugestię pô- 


sła Noela Bakera wypowiedzenia ; wypowiedzenia osłabiłby skutki . 


ką Brytanią dadzą się usunąć |sunięcie części tej floty na wody |układu handłowego japońsko- 


przy wzajemnej dobrej woli na | Dalekiego Wschodu. Nie mówię brytyjskiego premier stwierdzą 
rokowań. ' tego — dodał Chamberlain w forlże krok ten 


drodze pokojowych 


wydaje mu się ni 


zwraca uwagę na skutki 


GDAŃSK, 4 sierpnia. (Tel. 
wł.). Komisarz Rzeczypospolitej 
zwrócił się do senatu gdańskie- 
go z notą, w której zwraca uwa 
gę na SKUTKI NIE DOTRZY- 
MANIA UMÓW, a w szezegól- 
ności umowy o celnikach. 


Przy tej okazji Polska wyra- | 


niemiecko - 
eelnej. 


LONDYN, 4 sierpnia. (PAT). 
Parlamentarny podsekretarz 
stanu spraw zagranicznych 
Butler, odpowiadając dziś w iz- 
bie gmin na interpelację w spra 
wie Gdańska, oświadczył: „W 
ciągu ostatnich kilku tygodni 


jektu zniesienia 
gdańskiej granicy 


ża gotowość posłania z powro-| zaznaczył się WZROST WOJ- 


tem celników do firmy „Ama- 
da“, pod warunkiem, że będzie 
im umożliwione normalne urzę 


dowanie i spełnianie ich- obo- 


wiązków. 


W nocie wspomnianej niema 
żadnej wzmianki na temat pro- 


PARYŻ, 4. 8. (PAT). Francu- 
ska misja wojskowa, która ma 
wziąć udział w rokowaniach mo 
skiewskich, odjechała dziś o go- 
jdzinie 8 rano do Londynu, że- 
gnana na dworcu przez ambasa- 
dora sowieckiego w Paryżu, Su- 
ricza. 

(Wiadomość o składzie perso- 
nalnym delegacji sowieckiej do 
rozmów wojskowych, wywołała 
jw paryskich kołach politycz- 
nych zadowolenie, gdyż udział w 
niej Woroszyłowa, jak również 
kierowników sowieckiej armii 
morskiej i lądowej potraktowa- 
ny został jako dowód, iż Sowie- 
ty przywiązują do tych rozmów 
zasadniczą wagę. 

„Le Journal“ opatruje wyjazd 
francuskiej misji do Londynu te 


Z NN 


SKOWEJ I PÓŁWOJSKOWEJ 
AKTYWNOŚCI NA OBSZARZE 
WOLNEGO MIASTA GDAŃ- 
SKA. Jak to potwierdził pre- 
mier, w toku debaty poniedział 
kowej, sytuacja miejscowa jest 
bacznie obserwowana. RZĄD 


go rodzaju komentarzem, iż fakt, 


że misia francuska odjechała do 
Londynu wbrew temu, co poda- 
wano pierwotnie, iż misja angiel 
ska w drodze do Moskwy zatrzy 
ma się w Paryżu, świadczyłby o 
tym, że anglicy cheą zatrzymać 
w swym ręku kierownictwo roz 
mów wojskowych. 
Niektóre dzienniki 
zaznaczają przy tym, że podróż 
lądowa obu misji francuskiej i 
angielskiej do Moskwy została 


paryskie 


nie dotrzymania umów 


POLSKI UTRZYMUJE ŚCISŁY 
KONTAKT Z RZĄDEM J. K. 
MOŚCI“. 


Gdański kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

„W ostatnich czasach widzi 
się w Wolnym Mieście coraz 
MNIEJ BRUNATNYCH MUN- 
DURÓW. — Zamieniono je na 
mundury zielonkawe. — Hitle- 
rowcy gdańscy, którzy niedaw- 
no paradowali w mundurach 
brunatnych zostali wcieleni do 
zielonej gdańskiej  Heimwery. 
Skoszarowano ich razem z żoł- 
nierzami, przybyłymi z Trze- 
ciej Rzeszy. 


Eksperci francuscy i angielscy 


po naradach w Londynie jadą do Moskwy 


z brytyjską misją wojskową do 
Moskwy. 

LONDYN, 4.8. (PAT). Rząd 
brytyjski otrzymał dziś raport 
ambasadora Seeds'a o stanie ro- 
kowań  francusko-angielsko-so- 
wieckich po rozmowach, odby- 
tych ostatnio z premierem Moło- 
towem. 


Interpelowany dziś w izbie 
gmin w sprawie brzmienia for- 
muły, proponowanej przez W. 


zaniechana celowo. Podróż mo- | Brytanię w odniesieniu do zagad 


rzem umożliwi 
kom obu misji odbyć jeszcze do- 
datkowe konferencje na statku. 
LONDYN, 4. 8. (PAT). W; pią- 
tek po południu przybyła do Lon 
dynu francuska misja wojsko- 
wa, która następnie udać się ma 


bowiem człon- nienia „agresji pośredniej”, pre- 


mier Chamberlain odmówił od- 
powiedzi, stwierdzając, że nie le- 
ży w zwyczajach dyplomatycz- 
jnych ujawnianie tego rodzaju 
sprawy, bez porozumienia z in- 
nymi zainteresowanymi rządami 


Japończycy bombardują konsulaty 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 
zek Sowiecki do silniejszego po- 
parcia stanowiska mocarstw 
na Dalekim Wschodzie. 

BERLIN 4 sierpnia. (PAT). 
Niemieckie koła urzędowe nie 
potwierdzają dotychczas krążą- 
cej tu pogłoski o zawarciu soju 
szu wojskowego między pań- 
stwami osi a Japonią. Dzienni- 
karzom zagranicznym  oświad- 
cza się na zapytanie, że nie na- 
deszła tu narazie żadna wiado- 
mość o projekcie zawarcia w 
dniach najbliższych aliansu z 
Japonią. 


Próby izolowania Anglii 
| TOKIO, 4 sierpnia. (PAT)-— 
Rzecznik ministerstwa spraw 
| zagranicznych oświadczył na 
|konferencji prasowej, iż rząd 
| sowiecki odrzucił propozycje ja 
| pońskie w sprawie zlikwidowa- 
nia zatargu © koncesje węglo- 
¡we i naftowe na  Sachalinie, 
przedstawiwszy jednocześnie oh 
szernę memorandum, zawierają 
ce kontrpropozycje. 

Rzecznik zaprzeczył również 


pogłoskom o odwołaniu amba- 
sadora Horinuczi z Waszyngto 
nu. Rokowania japońsko - bry- 
tyjskie odroczone zostały do po 
niedziałku. W międzyczasie nie 
zaszły żadne wydarzenia, które 
mogłyby stać się nowym ele- 
mentem, wpływającym na u- 
kształtowanie się sytuacji. Spra 
wy policyjne zostały już wy- 
świetlone, pozostają więc do za 
łatwienia — stwierdził przedsta 
wiciel japońskiego minister- 
stwa spr. zagr. — zagadnienia 
gospodarcze, które mogą być u- 
regulowane w drodze układu 
japońsko - brytyjskiego, bez po 
trzeby konsultacji ze Stanami 
Zjednoczonymi i Francją. 


Rozruchy antybrytyj- 
skie w Chinach 

LONDYN, 4 sierpnia. (PAT). 
Korespondent Reutera donosi z 
Szanghaju: 
| Dziś na terenach byłej konce 
sji belgiiskiej w Tientsinie do- 
| szło do poważnych wystąpień 
| antybrytyjskieh. Tłum, złożony 


z około 200 chińczyków _nieo- 
czekiwanie zaatakował lokal 
zarządu głównego i biura „In- 
ternational Export Company* 
— jednego z największych przed 
siębiorstw brytyjskich w Tient- 
sinie. Dyrekcja i personel schro 
nili się w lokalu biurowym 
„Texas Oil Company“, znajdu- 
jącym się w pobliżu. Po pół go- 
dzinie, gdy personel „Interna- 
tional Export Co“ powrócił do 
swego lokalu, zastał tylko rui- 
ny i zgliszcza. Całe-urządzenie 
biura było doszczętnie zniszczo- 
ne. 


Korespondent Reutera dono- 
si, że w zajętym przez japoń- 
czyków mieście Kaifeng w pół- 
nocnym Honanie agitacja anty- 


brytyjska wśród elementów 
chińskich doprowadziła do 
zniszczenia szeregu przedsię- 


| biorstw; należących do obywa- 
teli amerykańskich, Stany Zjed 
noczone założyły u władz jā- 
pońskich energiczny protest 
przeciwko wypadkom w Kaifen 


ou 


l! wskazany, zarówno ze względu 
na okoliczność, iż przewidziany 
w układzie 12-miesięczny termin 


tego rodzaju decyzji, jak i z po- 
wodu tego, że postanowienia u- 

ładu  brytyjsko - japońskiego 
obejmują również poszczególne 
dominia. 


Wiążące zobowiązania 
Zobowiązania, jakie W. Bryta- 
nia posiada obecnie w Europie 
— oświadcza Chamberlain — w 
razie zaistnienia pewnych oko- 
lieznośi wymagać będą jej u- 
działu w ewentualnej wojnie. 
Nie należy zapominać, że mamy 
przed sobą wiele dużo poważ- 
niejszych problemów, których 
załatwienie wymagać będzie mo 
gło od nas w ciągu najbliższych 
kilku miesięcy koncentrowania 
wszystkich sił dla stawienia czo- 
ła wszelkim ewentualnościom. 


Daremne zabiegi o złoto 


W. dalszym ciągu swej dekla- 
racji Chamberlain zapowiada, iż 
w rokowaniach w Tokio rząd 
brytyjski nadal kierować się bę- 
dzie zasadami, na których opie- 
rał się dotychczas i nie zgodzi 
się na łączenie ze sprawą Tien- 
tsinu kwestii walutowych i fi- 
nansowych. Te dwie ostatnie 
sprawy, jak również żądanie ja- 
pońskie w sprawie transferu zło 
ta chińskiego, przechowywanego 
obecnie w konqesjach międzyna- 
rodowych, mogą być załatwione 
jedynie w porozumieniu z rząda- 


obrady Str. Ludowego 


Warszawski koresp. „Ołosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W Krakowie obradował zarząd 
okręgowy Stronnictwa Ludowego 
w obecności prezesa Witosa. W dy- 
skusji brali udział b. min. Lasocki, 
prof. Kot i inni. 

Powzięto uchwały, potwierdzają- 
cc wszystkie poprzednie decyzje 
sironnictwa. 


Likwidacja sporu 
owarszawskąelektrownię 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 

rannego” telefonuje: 

Podpisano u rejenia akt notarial- 
iny, likwidujący ostatecznie długo- 
| trwały spór między miastem War- 
| szawą, a koncesjonariuszami fran- 
|etskimi elektrowni. 

W myśl aktu, francuzi otrzymu- 


ja 6 milionów zł, ze złożonej w sw 


im czasie kaucji i rezygnują Z 
wszystkich innych pretensji. Miasto 
Warszawa ze swej strony wycofuje 
wszystkie swe kontrpretensje. 


Tylko 3 podania 
o aplikację adwokacką 


Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: | 

Warszawa okręgowa rada adwo" 
kacka ogłasza, że otrzymała zale- 
dwie 3 podania o wpis na listę apli- 
kantów adwokackich. 

Jest to. niewątpliwie wynik zam- 
knięcia dostępu do palestry. 


„Giornale d'italia" 
zabronione we Francji 


| RZYM, 4.8. (PAT) — Donoszą z 
Paryża, że władze francuskie za- 
broniły sprzedaży we Francji najpo 
czytniejszego dziennika włoskiego 
„Giornale d'Italia”. Jak wiadomo, 
tytułem represji wydalony został 
niedawno z Francji paryski kares- 
ńnaondent tego r-e 


mi zainteresowanych mocarstw. 
ms RRT eet ee 


Z udziałem Witosa 


Y 
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Woli eksportować do krajów, 
Wzrost nastrojów antyniemieckich w Białogrodzie 


`. WIEDEŃ, 4 sierpnia. (PAT). 
Niemiecki świat gospodarczy 
spogląda z coraz to większym 
zaniepokojeniem na piętrzące 
się z dnia na dzień trudności w 
handlu pomiędzy Jugosławią a 
Niemcami. ; 

Przyczyną tego jest konsek- 
wentne skierowywanie ekspor- 
tu najważniejszych dla Niemiec 
surowców jugosłowiańskich za 
miast do Rzeszy do krajów pła 
cących dewizami. Stwierdza 10 
ponownie organ handlu nie- 
mieckiego w Europie południo 
wo.- wschodniej „Sud - Ost - 
Echo*, który opierając się licz 
bowo na dokonanych dotych- 
czas w tym kierunku zmianach 
w Jugosławii, zwracał uwagę 
Białogrodowi na fakt rozbież- 
ności, jaka nastąpiła ostatnio w 
polityczno - handlowym współ 
życiu jugosłowiańsko - niemiec 
kim. 

(W ogólności zarówno głosy 
niemieckich kół gospodarczych 
jak i prasy niemieckiej nastro- 
pa 


e—a 


Abetz skarży 
de Kerillisa o oszczerstwo 


"PARYŻ, 4.8. (PAT) — Komuni- 
kat ambasady niemieckiej potwier- 
dza wiadomości podaue dzisiaj przez 
prasę paryską o tym, że Abetz zło- 
żył. w ministerstwie sprawiedłiwoś- 
ci w Paryżu skargę na redaktora 
de Kerillis o oszczerstwo. 


: Tajna radiostacja 
-działa w Palestynie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

"Z kół żydowskich donoszą, że 
wczoraj przemówiła po raz pierw- 


szy tajna radiostacja żydowskiej 
organizacji wojskowej w Palesty- 
nie. 


Speaker potępiał urzędową repre- ; 


wygłaszając 
rewizjoni- 


zentację sjonistyczną, 
mowy w duchu haseł 
stycznych. 


Wybuch acetylenu 
w pociągu, podczas jazdy 


MADRYT, 4.8. (PAT) — Wsku- 
tek zaprószenia ognia z paleniska 


lokomotywy wybuchło 50 butli z; 


acetylenem, wiezionych w miesza- 
nym pociągu osobowo-towarowym, 
zmierzającym z Madrytu do Paler- 
mo. 

Wskutek wybuchu powstał pożar, 
który ogarnął wszystkie wagony 
towarowe. 

Wśród pasażerów wybuchła pani- 
ka. Kilkanaście osób, które wysko- 
czyły w biegu, nie czekając na za- 
trzymanie pociągu, odniosło ciężkie 
obrażenia. 


je są bardzo pesymistyczne na 


temat dalszego rozwoju stosun | (PAT). W miesjcowości 
ków gospodarczych pomiędzy | Romiczu 


Niemcami a Jugosławią. 


"BIAŁOGRÓD, 4 sierpnia. — 
Jasza 
(Vojvodina) policja 
złapała 5 mężczyzn narodowoś 


ENAS 
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Jugosławia zrywa z Rzeszą 


płacących 


ci niemieckiej, którzy w sposób 
nielegalny przedostali się z Ru- 
munii do Jugosławii. Areszto- 
wani oświadczyli, że są obywa 


Niemcy Śpiesznie fortyfikują 


miejscowości na śramicy polsko-czeskiej 


LONDYN, 4. 8. (Tel. wł). — 


Dzisiejsze dzienniki tutejsze po- 
dają szereg informacji na temat 


dział przeciwczołgowych. 
Jednocześnie 


dwie równoległe szosy z zachodu 


„Times* poda-|na wschód. Szosy prowadzą do 
ją, że z Hamburga wysłano sze-| Słowacji i ku granicom Polski. 


spiesznego fortyfikowania przez |reg okrętów z amunicją do Prus; Cały personel techniczny składa 


Rzeszę granicy polsko - czeskiej. 
Budowane są zasieki z drutu kol 
czastego i montowane baterie 


Wschodnich. 
PRAGA, 4. 8, (PAT). 


się wyłącznie z niemców z Rze- 


(Władze | szy. 
niemieckie budują no Morawach 


Poteżna eksplozja w Londynie 


Wskcuiek wybuchu 


gazu 


świeíinego ulegiy 


zniszczeniu wifraże w kaícedrze św. Pawła 


LONDYN, 4.8. (PAT) — W śrćd- 
1jeściu Londynu wydarzyła się dziś 
późnym popołudniem niezwykle sil- 
na i groźna w skutkach eksplozja 
gazu świetlnego. 

O godz. 16.30 stwierdzono, że z 
przewodu gazowego w wielkim blo- 
ka mieszkań ra ul. Godliman, po- 
łożonego naprzeciwko centrali tele. 
fopicznej ulatnia się w dużych iloś- 
ciach gaz świetlny. 


Natychmiast nakazano ewakuację 
domu. 


Wkrótce po ukończeniu ewaku-! 
acji, a na chwilę przed przybyciem 


| 


ERER 


częściowo bu 
wybicie szyk w > kilkudziesięciu oko- 


rubotników pogotowia reperacyjne- | latniający się gaz zapalił się, a wy- 
go nastąpił Haeora zyka epe buch nastąpił dopiero w czasie prób 
/>dował | gaszenia ognia, 


W obecnej chwili przetransporto- 


licznych tomach, w tym położonej | wano do lokalu sztabu armii -zba- 


w pobliżu katedrze św. Pawła. 

Siła wybuchu wyrzuciła w powie- 
trze na wysokość kilkudziesięciu 
stóp części dachu oraz muru. 


Wobec całkowitej ewakuacji bu- 
dynku, wybuch nie pociągnął za so: 
bą ofiar śmiertelnych, jednak spa- 
dające na ulicę odłamki murćw po: 
raniły dotkliwie kilkanaście osćb, 

Według ostatnich wiadomości u- 


wienia znajdującego się w pobliżu 
przeszło 100 osób rannych. 

Policja zarekwirowała wszystkie 
znajdujące się w pobliżu samocho- 
dy prywatne, którymi przewożono 
rannych, 


Katedra św. Pawła doznała po- 
ważnych uszkodzeń. Wspaniałe wi: 
traże zostały zniszczone siłą wybu- 
chu, 


„Hitler zakończy prace"... 


Anglia nadal usuwa podejrzanych irlandczyków 


LONDYN, 4 sierpnia. (PAT). 
Na podstawie nowej ustawy o 
zwalczaniu teroru wydany Zo- 
stał nakaz wydalenia z Anglii, 
stosuiarv się po raz pierwszy 
do kobietv. W czwartek wieczo 
rem wydalona została irlandka 
Ardina Sullivan, 24-letnia służą 
ca, która z Holyhaed odpłynę- 
ła na statku do Irlandii. 


LONDYN, 4 sierpnia. (PAT). 
W. Liverpoolu doszło do mani- 
festacji przy wyjeździe wysie- 
dlonych irlandczyków. W chwi 
li, gdy 9 irlandczyków wstępo- 
wało na nokład statku, wznie- 
śli oni okrzyk „Niech żyje re- 
publika*. Odprowadzające ich 
kobiety Krzyczały: „Nie traćcie 


"r... 


odwa” er zakończy pracę, 
którą rozpoczęliśmy*, 

LONDYN, 4 sierpnia. (PAT). 
Agencja Reutera donosi, że w 
dniu dzisiejszym w urzędach 
pocztowych czterech miast, a 
mianowicie Blachburn, Pres- 
ton,Bradford i Halifax wybuch 
ły bomby nadane w przesył- 
kach pocztowych. 


(adresem 


Sep síracii samoloí 


a inny usiłował porwać z podwórza niemowlę 


RIO DE JANEIRO, 4 sierp- 
nia. (PAT). — Prasa donosi o 
dwóch sensacyjnych  wydarze- 
niach, których bohaterem był 
w jednym wypadku sęp brazy- 
lijski, zwany „urubu“, w _dru- 
gim zaś olbrzymi sęp andyjski. 

(W. pierwszym wypadku zau- 
ważono nad lotniskiem Scam- 
po Marte w Sao Paolo, iż samo- 


; Przed nowymi rokowaniami angielsko-arabskimi 
JEROZOLIMA, 4.8. (PAT) — Sy-|wie ligi „Moiekassam”* złożyli do- 


titacja w Palestynie uważana jest 
przez sfery rządowe za pomyślniej- 
sza. W związku z tym rząd posta- 
nowił wznowić międzynarodową ko- 
munikację telefoniczną, udzielić kon | 
| cesji 14-tu arabskim liniom autobu- | 
'sewym, zwolnić licznych araszte- 
wanych oraz przygotować general: 


browolnie broń. 
Według krążących tu pogłosek, 
wszystkie te zarządzenia mają przy 
gotować teren dla nowych rckowań 
angielsko - arabskich, których ce- 
Jem jest uzupełnienie białej księgi! — 
]rzez „dodatek wyjaśniający”, 
JEROZOLIMA, 4.8. (PAT) 


ną amnestię dla przestępców poli- licja aresztowała 3 żydów, SpA 


tycznych ktćra nie będzie dotyczy. 
ła tylko 300: osćb, znanych 
swych skrajnych poglądćw. 

Z drugiej strony liczni członko- 


rzanych o udział w zamachu bombo- | 
ze | wym na studio radiowe, 


miejsce w ub. Środę. 


jaki miał | 


lof cywilny, pilotowany przez 
dyplomowanego lotnika Romza 
w towarzystwie ucznia lotni- 
ctwa Copelli, stracił nagle szyb- 
kość i pocźął spadać. Pilotowi 
nie udało się odzyskać szybkoś- 
ci. Aparat runął opodał lotni- 
ska, a bezprzytomnych  lotni- 
ków odwieziono do szpitala. — 
Stan Gopelli'ego ma być bezna- 
dziejny. À i 

Przywrócony do przytomnoś- 
ci Romza oświadczył, że przy- 
czyną katastrofy był wielki „u- 
rugu“, który nagle zaatakował 
samolot i dostał się w krąg śmi- 
gła. 

W. drugim wypadku, jak po- 
daje prasa, w raiejscowości Sao 
Joao w stanie Sao Paolo olbrzy 


ŻŁŹŻŻŻZTIŚZŻŻŻŻZZZZ Z ZZKZŻZŹLĆŹŹŹ_ŹŻ, 


id znőw córkę! 

HAGA, 4.3. (Tel. wł.) — Ks. Ju- 
lianna powiła dziś rano córkę. 52 
strzały armatnie ohjawiły Holandii 
ten radosny fakt. 


| mi sęp o rozpiętości skrzydeł 2 


jmetry 50 cm. rzucił się w jasny 
dzień na podwórze domu i por 
wał kilkumiesięczne dziecko. 

Na krzyk niemowlęcia nad- 
biegła służąca i kijem odpędzi- 
ła sępa, łamiąc mu przy tym 
skrzydło. 

Sępa ze złamanym skrzydłem 
zaniesiono do prefektury, któ- 
ra odesłała ten piękny okaz do 
ogrodu zoologicznego Sao 
Paolo. 
e_n] 


w 


"| "ZH wę - kosa. f~ 


Nr. 214 


dewizami 


telami rumuńskimi nardowości 
niemieckiej i że zamierzali prze 
dostać się do Niemiec. 

Jak pisze dziennik  „Dan*. 
zbiegowie niemieccy po osadze 
niu i odbyciu kary za nielegal- 
ne przebywanie na terytorium 
jugosłowiańskim, zostaną prze 
kazani władzom rumuńskim. 

BIAŁOGRÓD, 4. 8. (PAT). — 
W, Jugosławii odbywa się powol 
ny niemniej jednak systematycz 


ny proces wzrostu nastrojów 
antyniemieckich. 
W. prasie serbskiej, chorwac- 


kiej i słoweńskiej, przede wszy- 
stkim zaś w wydawnictwach pe- 
riodycznych, ukazuje się nieu- 
stannie znaczna ilość artykułów, 
zwracających uwagę na _niebcz- 
pieczeństwo ekonomicznej pene- 
tracji Rzeszy. nielojalną wobec 
państwa działalność mniejszości 
niemieckiej oraz akcję wykupy- 
wania ziemi w północnej części 
kraju itp. 


| 


Szeptana propaganda 
Goebbelsa 


Nowe ostrzeżenie pod 
„szczęśliwych* 
żydów 


Organ Goebbelsa „Angriff” wzne- 
wił kampanię antyżydowską, która 
wywołać ma wrażenie, jakoby ży- 
dzi w Rzeszy „znowu podnoszą gło- 
wy”, wobec czego — jak sugeruje 
„Angriłf” — nowy „listopad 1938” 
był na czasie. Powołując się na pis- 
mo południowo = afrykańskie, któ- 
re informowało rzekomo, że w 
Niemczech zabitych zostało 5.000 
żydów, zaś 20.000 miało popełnić 
samobójstwo, organ Goebbelsa su- 
ponuje, że rełacja taka musiała 
wyjść ze środowiska żydowskiego 
w Niemczech i dziennik oskarża ży- 
dów w Rzeszy o wznowienie „upra- 
wianej szeptem propagandy okru- 
cieństw” (Fliistergreulpropaganda). 


W jednym z ostatnich artykułów 
na ten temat organ ministra propa- 
gandy gwałtownie atakuje żydów 
berlińskich, że znowu „zanadto rzu- 
cają się w oczy” w stolicy Rzeszy. 
„Przewidywaliśmy, że żydzi rychło 
puszczą w niepamięć dowody sym- 
patii, żywionej dla nich przez na- 
ród niemiecki i okazanej im ostat- 
niego listopada. Po listopadzie przez 
krótki czas siedzieli cicho, obecnie 
jednak powoli wracają do zdrowia 
z zadanego im strachu i znowu są 
pełni radości i szczęśliwego śmie- 
chu”, 

Dziennik konkluduje, że „pozwa- 
la sobie wyszeptać io ostrzeżenie 
pod adresem żydów” i że „żywi na- 
dzieję, że szept ten będzie wystar- 
czający”. 


Zapisujcie się 
na członków L.0.P.P 


Wojskowi, związani z „Falangą” 


będą reprezentowani w nowym gabinecie hiszpańskim 


PARYŻ, 4. 8. (PAT). „Exceł- 
sior“ donosi z San Sebastian, że 
zamierzona od dłuższego czasu 
rekonstrukcja rządu  hiszpań- 
skiego pójdzie w kierunku licz- 
niejszego, niż dotychczas udziału 
osobistości wojskowych, związa- 
nych z „Falangą'”. 

Żadne szczegóły, dotyczące 
spraw personalnych nowego rzą 


du nie zostały dotąd ujawnione, 
przypuszcza się jedynie, że do 
rządu wejdzie m. in. gen. Yague. 

Koła urzędowe dementują w 
sposób jaknajbardziej katego- 
|ryczny wiadomości o rzekomym 
(aresztowaniu gen. Yague, przy 
czym podkreśla się, że opuścił on 
swe stanowisko w armii dla przej 
ścia do innej służby. 
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5. VIII. — GŁOS PORANNY — 


W CUDZYM ZWIERCIADLE 


List otwarty do p. Cata-Macki 


„Książką rozczarowań 
zwał Pan nieco a] 
zbiór swych artykułów — pokło 
sie swej działalności literacko- 
publicystycznej na przestrzeni 
długiego szeregu lat. W, krótkiej 
przedmowie, ` poprzedzającej 
książkę, spowiada się. Pan przed 
czytelnikiem: „Nie umiałem do 
tychczas stworzyć w Polsce ru- 
chu mocarstwowego, silnego, któ 
ryby młodzieży polskiej dał ide- 
ały inne, niż nacjonalistyczne, 
tak niezgodne z interesami pań- 
stwa, które ma 40 procent mniej 
szości narodowych i które, gdy- 
by się terytorialnie rozszerzało, 
jeszcze by powiększyło tę licz- 
be“ 


Jest to pewnego rodzaju rewe 
lacja, iż miał Pan aspiracje na 
twórcę samodzielnego ruchu po 
litycznego w Polsce. Dla nas bo- 
wiem był Pan zawsze tylko pu- 
błicystą, pełnym  buńczucznej 
fantazji i rycerskiego połotu, a 
przede wszystkim publicystą © 
nieprzeciętnym talencie pisar- 
skim, nie naginającym się do żad 
nej gotowej doktryny, lecz cho- 
dzącym własnymi drogami. Je- 
śli się nie mylimy, wziął Pan 
pseudonim dziennikarski'z owej 
pięknej noweli Kiplinga o „ko- 
«ie, który chadzał własnymi dro- 
gami“. („The cat hat walked = 
himself). - | 


Jak wyobrażał Pan sobie ów 
prawdziwie mocarstwowy kieru 
nek polityczny, daleki od ciasne- 
go, szowinistycznego nacjonaliz 
mu — mieliśmy sposobność prze 
konać: się o tym z niezłiczonych 
artykułów, w których rozwijał 
pan z właściwym sobie talentem 
swoje idee i myśli. Zbaczał Pan 
niekiedy z obranej drogi, gdy po 
nosił Pana wybuchowy tempera- 
ment i pasja, i — nawracał się 
Pan na drogę właściwą. W] spra- 
wie żydowskiej — choć w głębi 
duszy nie taił Pan nigdy swych 
sympatii dla antysemityzmu -— 


był Pan w początkach swej ka- 


riery publicystyczno - połitycz- 
nej zwolennikiem  jaknajdalej 
idących praw kulturalno - poli- 
tycznych dla żydów w Polsce, 
Może przypomni sobie Pan jesz 
cze pierwszy swój dzień w sej- 
mie w charakterze posła „jedyn- 
ki“, w marcu 1928 r, kiedy to 
piszącemu te słowa udzielił Pan 
wywiadu, gdzie mowa też była o 
kwestii żydowskiej. „Żydzi jako 
naród — mówił Pan wtedy. — 
pozostaną i pozostać muszą żyda 
mi i z tym faktem polska racja 
stanu musi się raz na zawsze li- 
czyć. Jesteśmy za nadaniem peł- 
ni praw żydom“, Nikt nie łudził 
się wówczas, że przez usta Pana 
przemawia jakaś sympatia i sen 
tfyment do mas, Pański stósunek 
do sprawy: żydowskiej w Polsce 
był jedynie wynikiem prawdzi- 
wie państwowego sposobu my- 
ślenia, był rezultatem idei wiel- 
komocarstwowej, którą Pan wte 
dy z całym ogniem i zapałem re 
prezentował, idei, która w prze- 
ciwieństwie do nacjonalizmu 
szkoły endeckiej, pomniejszają- 
cego Polskę do roli państwa na- 
rodowego (a nie narodowościo- 
wego), podkreślała konieczność 
oparcia potęgi Rzeczypospolitej 
na zgodnym współżyciu zamiesz 
kujących ją mniejszości narodo- 
wych na zasadzie równi z równy 
mi. 

Z tej to epoki — jakże odle- 
głej! — datują się żywe zainte- 
resowania Pana dla problemów 
kulturalnych żydostwa w Pol- 
sce. Któż to jeszcze z czołowych 
publicystów polskich, zabierają- 
cych głos w sprawie żydowskiej 
zadał sobie tyle trudu, ile Pan, 


tu ukrywać: „oczarował* Pa- 


Zwiedzał Pan przecież wileńskie 
szkoły żydowskie i inne żydow- 
skie instytucje oświatowe, przy- 
słuchując się lekcjom w gimna- 
zjum hebrajskim i w gimnazjum 
z językiem żydowskim jako wy- 
kładowym. Entuzjazmował się 
Pan działalnością wydawniczą 
mecenasa literatury żydowskiej 
Borysa. Kletzkina. Kto tak, jak 
Pan, zgłębiał zawiłą kwestię ję- 
zykową wśród żydów, by z ca- 
łym zapałem wypowiedzieć się 
za wyższością języka.i kultury 
hebrajskiej, kto wreszcie jako 
redaktor drukował na naczel- 
nym miejscu przepiękne reporta 
że palestyńskie KSAWEREGO 
PRUSZYŃSKIEGO o „sabrach z 
Ejn Charodu*, o Tel Awiwie i 
Ścianie Płaczu, kto “drukował 
wnikliwe i wielką życzliwością 
nacechowane recenzje pióra in- 
nego członka znakomitej ekipy 
dziennikarskiej, wychowanej 
przez Pana, p. JERZEGO WY- 
SZOMIRSKIEGO, o książkach 
polemicznych IMBERA zwalcza- 
jacych namiętnie i bojowo dema 
gogię antysemicką. 


Później przyszła nowa faza. 


Ji 


W dziale tym umieszczać bę 


1989: 


dziemy najciekawsze artykuły z prasy 


polskiej zupełnie niezależnie od poglądów, jakie wyznają ich autorzy 


na- Jala gruńtownego jej zbadania.|szone niegdyś hasła wielkomo- 


carstwowe. Na kwestię narodo- 
wościową w Polsce patrzył Pan 
przez brunatne okułary. Gloryfi- 
kował Pan „Falangę* i rozruchy 
uniwersyteckie. W, okresie Przy- 
tyka i Brześcia ogłaszał Pau w 
swoim piśmie reportaże swego 
brata, opisującego „na gorąco“ 
rozbijanie głów żydowskich i kra 
mów żydowskiej biedoty. Repor- 
taże.znowu pisane były w tonie 
entuzjastycznym i „podniosłym'. 
Wielbiły bez zastrzeżeń „odru- 
chy“, 


Chyba z najwyższym niesma- 
kiem i odrazą wewnętrzną wspo 
mina Pan ten niesławny okres. 
Bo oto rychło przyszła nowa me- 
tamorfoza, która zadała kłam 
wszystkim krzywdzącym Pana 
przypuszczeniom, że z hitleryz- 
mem i jego doktryną brunatnej 
nienawiści łączy Pana coś wię- 
cej, niż pokrewieństwo ducho- 
we. Po-Anschlussie, gdy pozycja 
Niemiec w Europie wzrosła nie- 
pomiernie ze szkodą -dla naszego 
państwa, wysiadł Pan czymprę- 
dzej z „niemieckiego tramwaju*. 
Z jeszcze. większą namiętnością 
i pasją wyrzekł się Pan orienta- 


Przerzucił się Pan do drugiej cji proniemieckiej . po zagarnię- 


krańcowości. Pogniewał się Pan 
na żydów z racji jakichś pora- 
chunków wyborczych w Wilnie. 


na hitleryzm i jego wódz. Zdaje 
się, że pielgrzymował Pan nawet 
do Norymbergi na jakiś zjazd 
partyjny i pisał Pan pełne entu- 
zjazmu artykuły o hitlerowskich 
Niemczech. Był Pan najzagorzal- 
szym zwolennikiem linii politycz 
nej rozpoczętej w styczniu 1934 
roku i zachwałał Pan politykę 
ścisłego zbliżenia polsko - nie- 
mieckiego, skierowanego prze- 
ciwko państwom  „zgniłej* de- 
mokracji Zachodu. Nie pozosta- 
ło to również bez wpływu na sto 


sunek Pana do spraw wewnętrz- |semityzm — 


ciu Sudetów, po upadku republi 
ki czecho- słowackiej i przyłącze 
niu Kłajpedy do Niemiec. Miał 
Pan odwagę przyznać się do błę 
du. I wtedy — nastąpiła przerwa 
w Pańskiej działalności publicy- 
stycznej. 

Czy wśród „rozczarowań”, ja- 
kich Pam doznał, które zebrał 
Pan w swej książce, nie zajmu- 
je żadnego miejsca antysemi- 
tyzm? Czy nie przekonał się Pan 
jeszcze, jaką niebezpieczną bro- 
nią jest propaganda antysemie- 
ka dla zaborczej polityki nie- 
mieckiej? Czy nie wie Pan, jaką 
rolę propaganda ta spełniała w 
dawnej Czecho-Słowacji („anty- 
to znamię naszej 


nych. Gdzieś się zapodziały gło! klęski** — jęczą dziś czesi), jaką 


Gdyby tak Hitler, Goebbels et 

cońsortes, albo panowie z „Reichs- 
funkstelle" Wrocław, nadający wia- 
domości i słuchowiska w języku 
połskim, przeczytali bodaj jeden 
numer „Prosto z Mostu”, przekona- 
liby się niechybnie, iż w dziedzinie, 
w której — jak im się zdaje — u- 
chodzą za nieprześcignionych „mi- 
strzćw, są dyletantami jeszcze! A 
jakże! Boć przecie „Żydzi opętali 
Hitlera”... -— pisze p. ROLICKI w 
„Prosto .z. Mostu”. Żydzi, według 
raniemań publicystów z „Prosto z 
Mostu” nakłonił tego genialnego 
człowieka do wysłania legionów 
niemieckich do Hiszpanii,- żydzi 
wmówili w niego potrzebę rozbioru 
Czechosłowacji, żydzi nakłonili go 
dc wysunięcia pod adresem Polski 
znanych postulatów!... 
Czy tó nie dziwne takie twierdze. 
nia? Tym bardziej, iż wszyscy bez 
wyjątku byliśmy przekonani, iż Hi- 
tler, wróg wszystkiego, co żydow- 
£kie, wypowiedział żydostwu wal- 
kę na ómierć i życie.. A tu nagle 
słyszy się, ź3 Hitler był tylko na- 
rzędziem w ręku międzynarodowej 
„żydo-komuny”! ; 


| 


rolę usiłowała spełnić w Runtu- 
nii, na Węgrzech, we Francji, 
Belgii i u nas? Jest Pan polity- 
kiem o zbyt bystrej imteligencji, 
by tego nie „widzieć. Czemuż 
więc, uderzywszy się -w piersi i 
odwoławszy swe sympatie prô- 
niemieckie, nie przyznał się Pan 
i do błędu uczestniczenia w pro- 
pagandzie antysemickiej? Że nie 
robi tego publicystyka endecka 

— to rzecz jej zaśniedziałej ru- 
tyny w sposobie myślenia, jej 
nienawistnej zaciekłości, która 
nie umie wznieść się nawet w 0- 
beenej chwili ponad ślepą i bru- 
talną nienawiść — ku uciesze 
wrogiej propagandy, wyłapują- 
cej w swych „polskich* andy- 
cjach radiowych każdy przejaw 
siania niezgody wewnętrznej w 
naszym państwie. Ale Pan? Pan 
chyba daleki jest od kurczowego 
trzymania się prestiżowo = par- 

tyjnych nawyków: myślowych, 
potrafi Pan myśleć samodzielnie, 
chodzić własnymi drogami („the 
cat,..*), a nie tak, jak każą ciasne 
formułki partyjne. Po Panu więc 
można się było spodziewać nie 
tylko wyrzeczenia się ideologii 
antysemickiej, ale wręcz napięt- 
nowania jej, jako szkodliwej dla 
państwa. Niedawno przecież do- 
piero utalentowany korespon- 
dent londyński „Słowa“ relacjo 
nował w piśmie przez Pana re- 
dagowanym, jak dalece antyse- 
mityzm wyrządza szkody spra- 
wie polskiej na terenie angiel- 
skim. A więc... u 


Coprawda, nie pisze Pan te-|wań wpiszemy ' 


raz już artykułów o 


i z | 


iCZa 


osobliwy sługa Boży dowodzi ni A 


mniej ni więcej, że Hitler w rea 
lizowaniu swej 
mieckiej natchnienie czerpie u 
papieży. 
tor papiestwa! Czyż można wyo- 
brazić sobie bardziej wyrafino: 
wane bluźnierstwo?! i 


26 marca b. gdy nie byřo` 


f; 


Pana przy biurku redakcyjnym; = 


pisaliśmy na tym miejscu: „Po- - 
stawimy twierdzenie dość ryzy». 
kówne. Gdyby STANISŁAW. 


MACKIEWICZ miał w tej chwili” ~“ 


możność kontynuowania swej 
pracy publicystycznej, uprawia- 
nej z taką pasją i namiętnością, 
kto wie, czy w dalszej analizie sy 
tuacji nie wyrzekłby się publicz- 
nie - antysemityzmu, w którym 
musiałby swym bystrym wzro- 
kiem dojrzeć niehezpieczny in- 
strument poliżyczny  zaborczej 
ekspansji germańskiej. 
wysiadł w pewnej chwili — mó- 
wiąc modnym stylem — z tram- 
waju niemieckiego, w którym 
tak długo harcował con amore, 
tak wcale nie jest wykluczonym, 
że któregoś dnia wyskoczyłby z.: 
pędzącego na oślep tramwaju 
antysemiekiego, do _ którego 
wsiadł zresztą dosyć późno. Trze 
ba mieć trochę odwagi, by: wy- 
skoczyć z pędzącego tramwaju. 


A najzagorzalszy nawet przeciw ` 2 Ż 
Mackiewiczowi nie'. z 


nik odwagi 
odmówi*. A 

„Książką rozczarowań“ na. * 
„zwał Pan zbiór swoich artyku: ? 
łów. Do: księgi naszych rozczaro ' 


skrajnie antysemickiej, nie. ata-| podnosząeej się u nas jeszcze hy- 
kuje. Pan już Ozonu za to, że je-|dry antysemiekiej, wysługującej 


go kurs antysemicki jest zbyt 
„łagodny”, nie domaga się Pan 
masowej banicji żydów. Ale nie 
dalej, jak wczoraj, wyręczył się 
Pan — mętnymi elukubracjami 
ks. TRZECIAKA, drukując in 
extenso w „,Debatach* artykuł 
jego z „A. B. G.*, w którym ten 


Czy to nie jest dziwne? — pyta- 
my jeszcze raz — skoro się zważy, 
że niedawno jeszcze pisali o nim 
polscy hitlerofile, że „ma wzory 
wśród wielkich papieży, ma wzory 
wśród świętych, ma opatrznościowe 
posłannictwo”, a tu... nagle odkry- 
cie sensacyjne: Hitler kroczy na 
pasku żydowskim.., 


P.  Rolicki, autor 
Zmierzch Izraela”, widząc, iż nie 
spełniło się jego proroctwo, zem- 
ścił się na żydach i... zdradził całą 
tajemnicę! A uczynił to na łamach 
„Prosto z Mostu”. Nie byłoby w 
tym nie dziwnego, gdyby nie fakt, 
iż... traktował rzecz poważnie. 


Wyczytałem w jodnym z dzienni- 
kćw krajowych, iż audycjom nie- 
mieckim, nadawanym w jezyku pol- 
skim, patronuje duch Nowaczyń- 


książki 


skiego..., iż tenże NOWACZYŃSKI 
był we... Wrocławiu i ustalil z tam- 
tejszymi panami wytyczne dla o- 


wych audycji („Nowy dziernik"). 
Czy to nie jest też dziwne? 


Trudno mi uznać za prawdę to, | 
co podał , „Nowy Dziennik”. Dato- r 


Czytoniejest dzi 


miast stwierdziłem, że speaker wro- 
eławski mówił o „stosunkach pol. 
skich”, powoływał się kilkakrotnie 
na nazwisko i autorytet pana Nowa 
czyńskiego.. Odniosłem wrażenie, 
iż speaker wrocławski cytował re- 
lacje tego publicysty! 


„Prosto z Mostu” drukowało os- 
tatnio przekład proklamacji pogro- 
mowej Ludwika Ferdynanda CELI- 
NE'a „Bagatelles pour les massa- 
eres”, w czym nie byłoby nie dziw- 

nego, gdyby nie to, że tenże Lud- 
wik Ferdynand Celine — o czym 
publicyści »Prosto z Mostu” praw- 
dopodobnie nie wiedzą — jest rów- 
necześnie autorem. innej jeszcze, 
równie „budującej? książki „L'Eco- 
le des cadavres”, poświęconej nie 
żydowstwu, lecz.. Kościołowi kato- | 
lickiemu. W książce tej na stronie 

270 Celine pisze: „Religia chrześci- | 
jańska? — Judeo-talmudyczno- ko-| 
munistyczna! „Apostołowie? Sami | 
żydzi, sami gangsterzy! 


Fwangelia? — Kodeks ferajny! | 

$w. Piotr? — Al Capone! 

Kościół katolicki? — Stara cza: 
rownica pwnica judejska, handlarka handlarka świec! 


12/VIII 


| dia wrocławskiego, 


się wyraźnie wrogim interesom. 
Myśleliśmy, że Pan właśnie bę- 
dzie tym nieustraszonym ryceż 
rzem, który łeb urwie tej hydrze. 


Nie z sympatii dla nas. Z miło: 5- 


ści dla — Polski. 


(D. L. w „Nowym Dzienniku“) “7%. 


_ Tak: 
katolickie . 
też nie jest dziwne? | 


takiego. oto pisarza -cytuje 


Mały  Teofilek z Hitlerjugend” * 


ma kajak i na tym kajaku chciałby ** > 


się przeprawić przez Wisłę... lecz... 


— mćj Boże! — ci polacy tak da-+ "=== 


lece zaniedbali tę królowę swoich 
rzek, że 
wać z'tej -przyjemności 1... 
„Kraft durch Freude” na... jakiejś : 
spławnej rzece niemieckiej. Może ** 
kiedyś, w przyszłości, będzie: mu 
danym przeprawić się przez Wisłę” * 
już... uspławnioną. Oto jest ałuzja =>- 
migawki p. t. 
ne?”, którą radio niemieckie pus 
szcza w świat w języku polskim aż,.. 
trzy razy dziennie! 


szukać 


Nie byłoby w, tym nie dziwnego, èy 
| gdyby nie ta „specyficzña werbaf- 
ność” tekstu, która tak żywo przy- * =" 

. polskich :-* em 


: pomina pióro jednego z.. 

pisarzy! Macie rację, panowie z ra- 
to jest bardzo - 

dziwne! l E 


(Dr. JÓZEF WERNER” = aum. 


w „Połonii”), 


POCIĄG TURYSTYCZNY do FRANCJI i SZWAJCARII < 


BUDAPESZT, WENECJA, NICEA, PARYŻ, ZURICH, MEDIOLAN. 
Zapisy i informacje: Wagons-Liís|Cook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 
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polityki antyse- `” ^" 


Hitler jako kontynua-. += 


"Tak, jak ~ 


dziwne conaj? * 
tendencji| mniej stanowisko Pana wobec 


„Prosto z Mostu”! Czy to z? 


. Teofilek musi zrezygnos =" = 


„Czy to nie jest dziw= «szut | 


neal, złożył na FON zł, 50 i wzywa 


- sił jako żywa torpeda”. 


Najrzadszą wadą wzroku jest cał- 
kowita ślepota na kolory, której to 
wady stwierdzono dotychczas w hi- 
storii tylko 150 wypadków. 


Gestapo skonfiskowała w Pradze 
zbiór bajek dla dzieci, -wydany 
przez znaną literatkę czeską. Książ- 
ka ta zawierała m. in. następującą 
bajkę: 

„Był raz olbrzym żarłoczny i 
wiecznie głodny. Pochłaniał wszyst- 
"ko, co popadło: domy, góry, mia- 
sta, ludzi, a nawet kraje całe. 

Pewnego dnia olbrzym dostał 
straszliwych boleści. Miasta bo- 
„wiem i narody, którymi napełnił 
swój brzuch, miały już dość tej sie- 
äziby i burzyły się tak długo, aż w 
końcu nienasycony olbrzym pękł!” 


Rzecz dzieje się w Niemczech. 

Agitator partyjny przemawia na 
zebraniu i w pewnej chwili woła: 

— Nadejdzie niebawem dzień, w 


którym stanie się zadość sprawie- 
dliwości. > , 
Po zebraniu podchodzi doń 


dwuch agentów Gestapo. 
— Pan pozwoli z nami... 


— Ja.. za co? 
— Pan rozsiewa niepokojące po 
gioski. 


+ 


Podobno w jednym z żydowskich 
dzienników w Warszawie ukazała 
się wśród spisu sum otiarowanych 
na F. O. N. wzmianka następującej 
treści: „Izaak Feigenblat, Nalewki 


„swego byłego wspólnika Uszera 
Natansohna, Gęsia 16, żeby się zgło 


* 


Turysta angielski jedząc śniada- 
nie w restauracji berlińskiej prosi 
kelnera o porcję masła. 
© Po chwili keluer przynosi 
kawałek na talerzyku. j 

Anglik kosztuje, krzywi się i mó- 
wi: 

-- No tak, już teraz rozumiem, 
dlaczego wy wolicie armaty: 


* 

W odpowiedzi na głośne listy 
King Halla „Völkischer Beobach- 
ter” oświadcza, że „za niemców my- 
śli Führer”. 

Zaś gada za nich gr. 
a je — marsz. Goering. 
ky 
- Mussolini stworzył na skraju fo: 
"rum rzymskiego nową arterię komu 

nikacyjną — Via dell" Impero. 

Oto jak ja opisują ii naa 


maly 


Goebbels, 


rzymscy: 
„Droga Imperium, upragnicna, 
zaprojektowana i zainaugurowana 


przez Mussoliniego, wychodzi z Co- 
losseum i, wiodąc od ruiny do rui- 
ny, kończy się przed Pałacem We- 
neckim...” 


-> a Zw" — „A 


ICM 
lá tyg. 142 
+ 


dáig 102 zł/ 


E 


RYNICY 
Játyg 129217 
dp. PMA 


(w A 


a Aia E vOBIE z 
fleck 


KÓZ, bA. 
ATA Lewintih, różną, 


KE 
tn: iS, -14 cod 8- A 7 
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i| przepisy emigracyjne, 


Opinia publiczna Stanów Zje 
dnoczonych wstrząśnięta zosta- 
ła tragiczną historią, jaka roze 
grała się w tych dniach w por 
cie Nowego Jorku. 


Za plecami rządu, w absolut 
nym milczeniu, tak głębokim, 
że nie dowiedział się o tym ani 
jeden dziennik amerykański, 
kilku urzędników urzędu emi- 
gracyjnego dokonało barba- 
rzyńskiego czynu. 

W swoim czasie młody ofi- 
cer włoski, lotnik JUG ALDO 
odkomenderowany został przez 
sztab włoski do. Hiszpanii w 
charakterze „wolontariusza, 
Pewnego dnia Aldo otrzymał z 
Burgos rozkaz, polecający bom 
bardowanie Barcelony.  Sumie- 
nie młodzieńca, pochodzącego 
ze starej patrycjuszowskiej ro- 
dziny, zbuntowało się przeciw 
dowódcom, którzy wydali roz- 
kaz mordowania niewinnych 
kobiet i dzieci.. Aldo wzbił się 
nad morze, zrzucił cały śmier- 
cionośny ładunek, i za zgodą 
towarzyszącego mu mechanika, 
skierował aparat do Francji. 

Wylądował w okolicach Tou 
lonu, gdzie oddał się w ręce 
władz francuskich, oświadcza- 
jąc przy tym, iż uciekł z Hisz- 
panii, gdyż nie mógł być ka- 
tem niewinnych ludzi. 


Po krótkim pobycie we Fran 
cji, Jug Aldo przybył pokryjo- 
mu do Nowego Jorku -na po- 
kładzie amerykańskiego parow |8 
co „„President Adams*, który o 


puścił port francuski Gannes 6 |. 


czerwca b. r. 


Młody- oficer -został ` jednak 
ujęty przez agentów emigra- 
cyjnych zaraz po wylądowaniu 
i odstawiony na Ellis Island. 

'Na skutek starań jednej z or 
ganizacji społecznych Jug Aldo 
miał wkrótce wyemigrować do 
Ameryki Południowej, gdy na- 
gle otrzymał nakaz natychmia 
stowego opuszczenia U. S. A. 


Biorąc pod uwagę obowiązu- 
jące w Stanach Zjednoczonych 
można- 
by się było zgodzić z deporta- 
cja Aldo. Przestrzegając jed- 
nak legalności przepisów emi- 
gracyjnych, należało młodego 
włocha odesłać do kraju, z któ 
rego przybył. 


Aldo odesłany jednak został 
na pokładzie włoskiego statku 
„Rex*, Jego jedyną „zbrodnią“ 
była odmowa  masakrowania 
bezbronnych hiszpanów. I za 
to wydany. został w ręce poli- 
cji włoskiej. W Italii czeka go 
wiezienie i śmierć. 


Amerykańska opinia publicz 
na zapytuje, ‘czy wpływy wło- 
skiej policji politycznej, osła- 
wionej „Ovry*, nie obejmują 
urzędników amerykańskiej ad- 
ministracji. 


Partia demokratyczna w Sta 
nach Zjednoczonych złożyła w 
sprawie Juga Aldo zbiorową pe 
tycję do senatu, zaopatrzoną w 
miliony podpisów. 


CASIN 
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i MET INONU i Stanów Zjedno- 


5. VIII. — GŁOS PORANNY — 1939. 


KALEJDOSKOP O POSMAKU POLITYCZNYM 


Śląska 


Różne są zapatrywania na 
pochodzenie nazwy Śłąska. Je- 
dni wywodzili ją: od ślązaków, 


inni od sillingów, inni od śla- | rorystów 


zu, rosnącego obficie nad rie.. 
kami śląskimi, „inni wreszcie 
od pierwiastku: śląg, śląkwa, 
prześląkły, co oznacza bagno. 

Nie ma jednak dowodów, 

któreby potwierdzały te przy: 
puszczenia. Natomiast w osta- 
tnim PCE, „Hutnika“ uczo- 
ny polski, Ludwik ŁAKO- 
MY, dając ŻE interesującą 
hipotezę, opartą o Ścisłe bada- 
nia, dochodzi do wniosku, że 
miano ślązanie znaczy nie co 
innego, jak żelazianie, t. j, lu- 
dzie, trudniący się wytapia- 
niem żelaza z rudy. 
Jak nazwa czechów, przed 
tym czachów, pochodzi od do- 
ów górniczych i od zatrudnie- 
nia; po czachach, tak podóbnie 
nazwa ślęzan, przysługuje po- 
tomkom tacytowych ' gothinów, 
czyli kotinów, których prasta- 
re. miano przechowało się do- 
tąd w wielu miejscowościach 
Śląska, jak Kotowice, obecnie 
Katowice. , 

Śląsk, to kraj, zamieszkały 
przez żelazian, żeliezan, ślązan, 
czyli ludzi, zajmujących się 
wytapianiem żelaza z rudy. 

Przy sposobności dr. Łako- 
my przypomina zdanie niemiec 
kiego pisarza, .HERDERA, iż 
niemcy od słowian nauczyli się 
górnictwa. i. hutnictwa. 


„Pan Goebbels 
pracuje... 


‘Idąc za przykładem 
HALLA, dr. Goebbels 


KING 
zaczął 


| przez podstawionych ludzi roz- 


syłać również listy do. angli- 
ków i francuzów. Szereg leka- 
rzy w Paryżu i w innych mia- 
stach francuskich otrzymało w 
tych dniach broszurkę p. t. 
„Gdańsk*, podpisaną przez p. 
K. H. FUCHSA, szefa wydziału 
prasowego senatu w. m. Gdań- 
ska. 

Feliefonista dziennika pary- 
skiego L'Oeuvre* poświęcił 
dziełu twórczości propagandy- 
stycznej p. Goebbelsa et Cie 
kilka ciętych i trafnych Wwa: 
Pisze on: 


„Broszurka ma sei ce- 


chy ersatzu — jest niestrawna. | 


Tytuliki rozdziałów odbierają 
chęć do przeczytania broszu- 
ry; oto niektóre z nich: „Wal- 
ka o Prusy Wschodnie“, „Wi- 
sła nie jest arterią handlową 
Połlski* (A co jest nią? Nil? 
Mississipi? A może Po?) etc.etc. 
"Lekarze, którzy otrzymali tę 
broszurę, zwrócili siędo swo- 
ich kolegów po fachu o radę. 
Do psychiatrów aczywiś- 
cie. Każdy rozdział  naprasza 
się bowiem o postawienie diag 
nozy: lekki obłęd: albo -furia 
maniacka.. Całość, to prawdzi- 
wa antologia przypadków roz- 
stroju umysłowego. . Zresztą 
jest ta broszura lekturą poży- 
teczną pod pewnym względem: 
praktykom przyda się zawsze 
jak największa ilość .przykła- 
dów z dziedzin chorób umysło 
wych. 


} 


Poczta. turecka .wypuściła 0- 
statnio znaczki pocztowe dla 
upamiętnienia 150 rocznicy 
konstytucji amerykańskiej. Na 
znaczkach umieszezono podo- 
bizny prezydenta Turcji, IS- 


czonych, ROOSEVELTA. . 

W tej postaci znaczki te na- 
brały wartości nie- tylko filate- 
listycznej, ale — i to- przede 
wszystkim — politycznej. 


Komisarz CANNING, jeden z 
asów Scotland Yard'u, na czele 
armii 20.000 policjańtów i a- 
gentów śledczych tropi. nieu- 
chwytnego dotąd przywódcę te 
irlandzkich, Jean 


RUSSEL'A. 
Canning ‘contra Russel. 


Uto gra, która się toczy na 
całym obszarze Anglii, a wyni 
ku której oczekują "ze ` zrozu- 
miałym hapięciom miliony lu- 
dzi. 


Jean Russel, jak przypuszcza 
policja, znajduje się w Londy- 
nie, dokąd -przyjechał z Amery 
ki. Jean Russel odznacza. się 
„olbrzymim wzrostem, . mierzy 
1.metr 86 ctm. , Choć liczy już 
50 lat, - odznacza się- wielką 
sprawnością. fizyczną, ' uprawia 
wszystkie sporty. W mieszka- 
w Dublinie Russel 
zakonspirował się tak dobrze, 
iż'dopiero po kilku rewizjach 
udało. się agentom wykryć jego 
kryjówkę. W łazience pół ścia 
ny zajęte było przez: lutro; po 
naciśnięciu ' guzika pod umywal 
nią lustro podnosiło się w górę, 
odsłaniając: 
murze, 
właściwej pracowni Russela. 


Scotland 


niu swym 


Według informacji 
Yardu, wódz „Iry“ dysponuje 
następującymi siłami: półtora 
tysiąca ludzi ma do dyspozycji 
w Dublinie i okolicy, 5.000 Iu- 
dzi w północnej Irlandii, 3.000 
Judzi w Anglii i Szkocji, poza 
tym ma-on specjalny. oddział 

„bombiarzy*, złożony z 200 do 
300 ludzi, wyćwiczonych w rzu 
'caniu i podkładanin bomb. 


Podczas „swej podróży po 
Stanach Zjednoczonych zebrał 
podobno Russel sam około 600 
tysięcy funtów na cele SEE i 
pronagandy. 


Jakie. Będzie . zakończenie e- 
mocjonującej całą Anglię i Ir- 
landię rozgrywki między przy- 
wódcą  iredentystów . irlandz- 
kich, a rządem — trudno prze 
widzieć. Akcja represyjno - po- 
licyjna nie będzie na pewno je- 
dyną metodą, którą zastosuje 
rzad brytyjski. . Chęć nie zao- 
gniania stosunków między ir- 
landczykami a. anglikami w 
chwili dzisiejszej wpłynęła już 
na ograniczenie represji i zwę- 
żenie zakresu wydaleń irland- 
czyków z granie Anglii. 


Odyssea emigranta 


Z kolonii Castelli, z dalekie- 


go Chaco, wyruszyła przed prze 


szło rokiem. rodzina . polskiego 
wychodźcy, ' Joachima  Zieliń- 
skiego do Buenos Aires. 


Rodzina ta składa się z sied- 
miu osób, t, j. ojca, (52. lata), 
żony (39 lat) oraz pięciorga dzie 
ci (od 3 do 14 lat). 


‘Do: tej przeprawy zmusiły 
ich nędzne” zarobki -(mimo, iż 
cała niemal rodzińa pracowała 
ciężko na_utrzyńanie) nie wy- 
starczające nawet na zaspoko- 
jenie  -najniezbędniejszych po- 
trzeb. ; Í ) 

W. drogę puścili się: na starym 
wozie, zaprzężonym w jedną 
szkapę i po. półrocznej wędrów 
ce — jakże ciężkiej — dotarli 
do Santa Fe, gdzie otrzymałi w 
podarunku od plantatora dru- 
giego konia. Od tej pory. podróż 
przechodziła nieco szybciej. — 
Indianie, farmerzy „okazywali 
wędrowcom wiełe serca. Mleka, 
mięsa i chleba nigdy . im 
nie brakło, a inne potrzeby o0- 
pędzali zarobkami z przy god- 
nej pracy. 


Dobrnąwszy do Buenos Aires 
Zielińscy ulokowali się pod jed 


nym z mostów. - = 


Macki „Ovra''wN.Jorku| Pochodzenie nazwy Canning contra Russel| Odżywianie amety-- 


kańskich żołnierzy 


Od 13 do 23 sierpnia odbę: 
dzie się w stanie -Nowy Jork 
największa od czasów wojny 
światowej koncentracja wojsk 
'amerykańskich. Celem tej kon: 
centracji są wielkie „manewry, 
w których prócz armii regular- 
nej weźmie udział rezerwa. 


Pułkownik D. C. CORDINER; 
który objął . kwatermistrzostwo, 
podał prasie ciekawe szczegóły, 
dotyczące wyżywienia żołnie: 
rzy. podczas: koncentracji. 

"A więc, w czasie dwutygo: 
dniowych manewrów, żołnierze 
zjedzą: 

180.000 kg. świeżej wołowiny, 
234 tonny chleba, 328-tonn ziem 
niaków, 110 tonn kapusty, 26 
tys. kg, saałty, 18 tys. kg. marel 
wi. 60:000: kg. pomidorów. | 

"Z owoców będzie 3616 skrzyń 
jabłek, 1108 — cytryn i 2670— 


pomarańcz. - 


tajne przejście w Į: 
które prowadziło do| 


Mieko” "będzie codziennie przy 
wożone w specjalnych waga 
nach - lodowniach, by: było zaw 
sze świeże i zimne. — | 


Z mięsa, .prócz wołowiny, z0 
stanie spożyte przez żołnierzy 
14 tonn słoniny, 43 tonny szyl 
„ki, 64 tonny cielęciny i 29 toni 
wyrobów mięsnych. Poza tym 
w dzień zwijania obozów na a 
biad podany będzie drób w u 
ci 37 tonn. 


Nie bójmy sie sata 


Sir - WILLIAM. ALEXANDER 
generał brygady armii angiel 
skiej, członek izby gmin i dy 
rektor największych na świecił 
zakładów chemicznych, oświał 
czył na jednym z odczytów: 

„Dotychczas nie wynalezioni 
„gazu, który byłby lżejszy od M 
wietrza. Wszystkie gazy trują 
ce są cięższe, a więc opadają mi 
ziemię i tam pozostają. — Do 
świadczenia wykazują, że czło 
wiek obuty w dobre, gazoodpa 
ne obuwie i znajdujący się 1 
pozycji stojącej, może gazór 
prawie zupełnie się nie oba 
wiać*, 


20000044440000000400 tot 


Czy bolą i palą cie nogi! 


Bezbołesne usuwanie  odciskó 


i piekącej twardej skón 
łącznie z kąpielą nóg (Pedicure 


1.50 


Zabiegi wykonują pierwszorzęda 
y fachowe. 
GABINET LECZNICZEJ KOSMETYK 


ELITE’ 


Piotrkowska 86, tel. 259-2 


: PORADY BEZPŁATNE 
Manicure 75. gr. 


KOLONIE AKADEMIKÓW 
LWOWSKICH 
Kolonie letnie Tow. Żyd. Stud 


Prawa U. J. K. we Lwowie. 
Cena za turńus. 4 rotygodniowy | 


BIAŁYM DUNAJCU — zł. 102, 
ŻEGIESTOWIE: — zł 124 
ZALESZCZYKACH — zł. 102, 
Kol. Wzaj, Pom. Stud. ży 


Politechniki Lwowskiej 

Cena. za turnus 4-rotygodniowy T 

JAREMCZU — zł. 1163 

Wyżywienie na wszystkich kol 
piach smaczne, pensjonatowe, 5-cit 
razowe dziennie. Pokoje dwu i ti 
osobowe. 

Indywidualne zniżki kolejos | 
50-cioproc. z każdej miejscowości. 

Na żądanie bezpłatne prospektj 

Zgłoszenia -i informacje: Łćdi 
Jakub Ryzenberg, Gdańska 1% 
m, 7, między godz. 19—24, 
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Wiadze prowadzą dochodzenie w sprawie nadużyć podatkowych 


W. całej Łodzi a specjalnic w istnieją silne podejrzenia. Podej-|dlowych Polski. Biuro generalne 
kołach przemysłowo - handlo-; rzenia te potwierdza fakt mieściło się w Łodzi, przy ulicy 
wych wielkie wrażenie wywołało i NAGŁEGO WYJAZDU ZA GRA- | Wigury 9, gdzie mieściło się rów | 
podjęcie przez władze docho-| NICĘ PP. ACHIMA I ARNIMA nież kierownictwo przędzalni ba- 
dzeń na terenie jednej z firm HAEBLERÓW, wełny, która zajmuje obszerną 
wielkiego przemysłu włókienni-| którzy kierowali tym przedsię-| posesję fabryczną, przy ul. Dą- 


tego. rodzaju przedsiębiorstwem | WEDŁUG SYSTEMÓW NIE- 
w Polsce. Kierownikiem przedsię MIECKICH GMINDERA 

biorstw piotrkowskich był przez | w Sorau. Uważając się za pionie- 
dłuższy okres czasu, p. Reinhold! rów w dziedzinie propagandy su 
Chrystmann. rowca krajowego, firma ta, w 
imieniu której występował w 


Przędzalnia bawełniana w £o- 


czego ; 
„BELGIJSKIEJ SPÓŁKI AK- 
CYJNEJ EMILE HAEBLER — 
TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 
PRZEMYSŁOWEGO I HANDL0 
WEGO DAWNYCH PRZEDSIE- 
BIORSTW, EMILA HAEBLERA* 
Dochodzenia idą w kierunku 
ustałenia, czy firma ta należycie 


wywiązywała się ze swych obo-| 


wiązków podatkowych wobec 
` skarbu państwa, gdyż na tym tle; 


- BROSZKI 


sq MIGPRENO-NERVOSIN + 


Wiadomości bieżące 

` DYŻURY APTEK. — Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki; S, Kon i S-ka, Plac Kościel- 
ny 8, A. Charemza, Pomorska 12, 
W. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, 
J. Zajączkiewićz i S-ka, Płac Boer- 
nera, Z, Gorczycki, Przejazd 59, M. 
Epstein, Piotrkowska 225, Z. Szy- 
mański, Przędzalniana 75, E. Szlin. 
denbuch, Srebrzyńska 67. 


'DEPESZA KONDOLENCYJNA. 
Prezydent m. Łodzi Jan Kwapiński 
wysłał wczoraj do: unii związków 

zawodowych. pracowników umnysło- 
wych w Warszawie depeszę kondo- 
lencyjhą treści następującej: 

„Z powodu zgonu nieodżałowa- 
nej pamięci prezesa Ludwika Gry- 
gołajtysa, wielce zasłużonego obroń 
cy szerokich mas pracowników u- 
mysłowych, składar. wyrazy naj: 
głębszego wspćłczucia. 

Jan Kwapiński”. _ 

REGULACJA TERENÓW WY: 
STAWOWYCH. -— W chwili obec: 
nej wydział plantacji zarządu miej. 

skiego w Łodzi kontynuuje prace 
około uregułowadia terenćw wysta- 
wówych w parku ludowym im. 
Marsz. J. Piłsudskiego, Tereny te 
są niwelowane. Obok tych prac 
przeprowadza się roboty przy zasy* 
pywaniu dołów, które kiedyś służy- 
ły jako zsypowisko śmieci. 


~ KURSY TRANSFUZJI KRWI-—| 
Zarząd główny P. C. K. poczynając 
od 21 b. m. zorganizuje kursy, trans 
fuzji krwi dla lekarzy w porozumie- 
niu z instytutem przetaczania krwi. 
Kursy te pomyślana są jako etap 
przygotowania świata lekarskiego 
de potrzeb obronności krajn i urzą- 
dzcne zostają w szpitalu P, ©. K 
w Warszawie przy ul. Smolnej 6. 
Każdy kurs trwa 4 dni, a opłata 
wynosi 20 zł. SE 
Informacje i zgłoszenia kierować 
należy do okręgu P. C. K. przy. ul. 
Fictrkowskiej 236. 


hko 


w I 
ZAOSTRZENIE ZATARGU W 
PRZEMYŚLE REKAWICZARSKIM 
W przemyśle rekawiczarskim ro- 
betnicy podjęli akcję o zawarcie 
nowej umowy zbiorowej, w Sszcze- 
gllności o wyrćwnanie stawek -08- 
tatnio wydatnie cbniżonych. | 
W odpowiedzi na wnioski zw.. 

- zaw.. przemysł obecnie powiadomił 
inspektorat pracy. że nie godzi się; 


na ewenfualne podniesienie stawek, 


i w zasadzie opracował nową ob- 
niżoną taryfę płac. ! 

Zatarg w związku z tym za 
ostrzył się, robotnicy bowiem kate- 
goryeznie przeciwstawiają się wszel 
„> kim: próbom zredgkowania piaąg. 


|kres jej działalności wchodzą 


biorstwem w Polsce. Siedziba| browskiej 23-25. Kierownictwo 
przedsiębiorstwa znajduje się w | wszystkich 3-ch przedsiębiorstw 
Brukseli, gdzie też notowane by-| piotrkowskich mieściło się w 
ły na giełdzie od r. 1911 akcje| Piotrkowie, przy ul. Legionów 
tego towarzystwa. nr. 9. 

„ Na terytorium Polski firma poj Huta szkła taflowego i krysz- 
siadała „, |tałów „Hortensja*, mieszcząca 
CZT ERY P RZEDSIĘBIORSTW A,| się przy Al. I Maja 2t, poważnie | 
a mierzei ec bemin rozbudowana po wojnie; zajmuje 
ny w zi, hutę szkła taflowe- > 
go i hutę szkła galanteryjnego 0- JEDNO Z CONKER ma ta stosunkowo wcześnie za- 
raz tartak z wytwórnią skrzyń MIEJSC jęła się kotonizacją włókna Inia- 
w Piotrkowie. Towarzystwo po-|w produkcji hut polskich. Huta | nego, 
siadało szereg oddziałów handlo- | szkła taflowego, „Kara, miesz- | 
wych i punktów sprzedaży swo- |cząca się, przy ul. Topolowej 1, 
ich wyrobów w całym szeregu w zakresie produkcji szkła na szy 
większych miast i ośrodków han: by okienne, jest największym 


dzi posiada przeszło 
30.000 WRZECION CIENKO - 
PRZĘDNYCH I NICIARNIĘ 
o przeszło 8.000 wrzecion. Pro- 
dukowała przędzę od Nr. 4 do 
Nr. 44 we wszystkićh gatunkach. 
„Tartak w Piotrkowie wybudo- 
wany został w r. 1924. 
Poza produkcją przędzy, fir- 


zagranicznych kotonizacji, a m. 
in. 


DZIŚ WIELKA PREMIERA 
KOMEDJI DRAMATYCZNEJ 


BOLL 
LLIES 


KIRO 


PALACE 


Olśniewający błysk geniuszu 
amerykańskiej twórczości 
filmowej 
Największy sukces artysty- 
czny Nowego Jorku, Londynu 
i Paryża 


„JEJ UKOCHANY 
CHŁOPIEC” 


Reżyseria: 


George Marshall 


>= ANDREA LEEDS, Helen Jepson, kdo Menjou, Vera Zorina É 


"Miejska pracownia psychologiczna 
Poradnictwo szkolne, zawodowe, lekarskie. i psychotechniczne 


Do instytucji miejskich, speł 
niających niezmiernie poważ- 
ną misję w życiu Łodzi, pracu- 
jących bez rozgłosu w ciszy i 
skupieniu dla dobra przyszłoś- 
ci miasta i jego moralności spo 
łecznej, należy miejska pracow 
nia psychologiczna  (Wólczań- 
SRAETDZET=" 

Jest to instytucja, powołana 


Dział badań inteligencji obej 
muje: badanie inteligencji me* 
todą Binet - Termana, głęboko 
upośledzonych metodą  wywia- 
du i- obserwacji, głuchoniemych 
metodą Herderschcego, kwalifi 
kowanie dzieci do szkół specjal 
nych itp. 

Interesująca jest ankieta; spo 
rządzona przez poradnię psy- 


ciach do włóczęgostwa 91 oraz 
o innych trudnościach wycho- 
wawczych 163. Razem dzieci ta 
kich było w ostatnim roku 
szkolnym 1563. 


do badania duszy młodych po-|chologiczną w. szkołach po- 

koleń, analizowania ich intelek | wszechnych. Dowodzi ona, że | bowiązku szkolnego 9% dzieci, 
tu oraz służenia dobrą radą|w szkołach powszechnych i| przedszkola miejskie 18, wy- 
tym. wszystkim, którzy rady ta-| przedszkolach było: dzieci umy| dział opicki społecznej 


kiej potrzebują, a nie znajdują 


| słowo- niedorozwiniętych 888, 
jej w swoim otoczeniu. W za- 


epileptyków 3, jąkałów 62; głu- 
chawych 21, dzieci nerwowych 
i psychopatycznych, źłe oddzia 
ływujących na otoczenie 156, 
dzieci kradnących 53, podnieco 
nych płciowo 24, o skłonnoś- 
UEPEENIKIFT ZERO TFSEEDIESYCY POK ZEDO CZORT. 


„PRZEGLĄD ANGIELSKO - POLSKI* 


szkoła specjalna dla nioralnie 
zaniedbanych 38 oraz szkoły 
specjalne dla umysłowo niedo- 
frózwiniętych 84. 

` Inieresujące* są również o- 
rzeczenia poradni qsychologicz 
nej Skierowała ona 565 dzieci 
do szkoły specjalnej, zwalniała 
dzieci z obowiązku szkolnego 
cześciowo lub całkowicie, jako 
upośledzone kompleksem defek 
tów psychicznych. 

Pracownia działalnością swą 
zwraca uwagę Świata nauki. — 
ja profesor 
P., dr. Stefan 


takie działy pracy, jak: porad- 
nictwo wychowawcze, szkolne, 
zawodowe, tak ważne dla Ło- 
dzi, w której większość rodzi- 
ców ze środowiska robotnicze- 
go słabo jest zorientowana w 
możliwościach dalszego kształ- 
cenia swych dzieci. Poradni- 
ctwo szkolne i zawodowe stało 
się najaktualniejszym zadaniem 
pravcowni psychologicznej. =Po- 
lega ono na.udzielaniu informa 
cji szkolnych rodzicom i mło- 
dzieży, pragnącej kształcić się 
w szkołach i gimnazjach zawo- 
dowych oraz _ogólno-kształcą- 
cych. 0 

Poradnictwo zaś zawodowe 
wskazuje zgłaszającej się mło- 
dzieży majodpowiedniejszy za- 
wód w zależności od jej stanu 
zdrowia, zdołności i zamiłowa- 
nia. , , 
O konieczności i celowości 
istnienia tej agendy Świadczy 
trekwencja zgłaszającej się mło 
dzieży i jej rodziców. 


portowym, o stosunkach hapdlowych | uniwersytetu J. 
między Polską a Anglią, o znaczeniu BaleY b 

sportu w Anglii, różne informacje cel- w P 

ne, handlowe i turystyczne. Bardzo in- Kierowniczka 
teresujący jest «artykuł: o uniwersyte- | dr. Więckowska 
tach w Anglii. Ciekawy też jest repor- | vy pracach komisji do spraw 
taż o morskich rekordach Polski nad PATĘE ZZA 1 ZAŁ è „a dis 
Bałtykiem mimo „wojny nerwów”. Ze- psychołechnicznych: i poradni- 


szyt wyróżnia się doborem materiału ctwa zawodowego przy kurato- 
i piękną szatą zewnętrzną. rium w Warszawie. Rb = 


Lux-torpeda do Warszawy 
o dwuch wagonach z bufetem 


| Ukazał się nr. 2 — 3 miesięcznika 
„Przegląd Angielsko - Polski*, który 
zawiera bogato ilustrowany materiał 
po angielsku o stosunkach gospodar- 

czych i kulturalnych Polski, jak rów- 

nież po polsku ciekawy materiał o An- 

"7 wiarygodnego źródła do-|nowy rodzaj pociągów Lux-tor- 
Kierownictwo pracowni psy-|wiadujemy się o zmianach, ja- | peda. 
chologicznej informuje nas, że|kie ministerstwo komunikacji| Pociągi te złożone będą z 2 
poza tym prowadzi: badanie in- | zamierza wprowadzić w komu-, wagonów i posiadać będą spe- 
teligeneji, badania pśychotech- | nikacji pociągami motorowymi. | cjalny przedział bufetowy. 
niezne, badania dzieci trudnych | Mianowicie w niedalekiej} Inowacja ta powitana zosta- 
do prowadzenia oraz badania | przyszłości uruchomiony zosta-|nie niewątpliwie z zadowole- 


glii, a m. in. o brytyjskim handlu eks- | (?statnio zwiedził 
pracowni, p. 
iekarskie. A 3 {nie na linii Warszawa — Łódź | niem. 


bierze udział 


w 


wn A 


sprawach kotonizacji inż. Minch- 
berg, domagała się jaknajkatego 
ryczniej 

WPROWADZENIA PRZYMUSU 
przerobu kotoniny przez prze- 


| mysł włókienniczy. Przymusu te 


go żądała ona jako przedsiębior- 
stwo, stojące na straży żywot- 
nych interesów państwa polskie- 
go. (!!!2) 


Na tle tego rzekomo patrioty- 


częściowo pracując w. opar | ZNEg0 stanowiska, tym większe 
ciu o własne patenty, częściowo| Zdziwienie w kołach przemysło- 
zaś opierając się na metodach, WO - handlowych wywołał nagły 


wyjazd za granicę obu harouów 
Haeblerów, którzy 
STANOWILI GENERALNĄ 
DYREKCJĘ 

dla wszystkich oddziałów przed- 
siębiorstwa na Polskę, jako dele 
gowani administratorzy i upra- 
womocnieni reprezentanci towa- 
rzystwa. 


Według konkretnych pogłosek 
mieli oni uciec do Niemiec, przy 
czym dochodzenie, prowadzońć 
przez władze, dotyczy nie tylko 
ew. przekroczeń natury podat- 
kowej, 

Przy okazji warto przypofit- 
nieć, że w swoim czasie w kołach 
przemysłowo - handlowych wie- 
le komentarzy wywołały J 

ZATARGI O CHARAKTERZE 
SPORÓW RODZINNO- MAJĄ?T- 

KOWYCH,  " 
które przedostały się naze 
wnątrz, ujawniając specyficzńie 


i | stosunki pomiędzy współwłaśri- 


cielami tego przedsiębiorstwa. — 
Do tej sprawy jeszcze w dniach 
najbliższych powrócimy. 


Targowisko 
przy ul. Srebrzyńskiej 


Jak wiadomo na terenach, zaki- 
pionych przez miasto przy ul. Sre- 


Z usług poradni psychologicz | brzyńskiej. zarząd miejski planuje 
nej-korzyst: ją nie tylko szkoły | budowę targowiska, ua które prze: 
powszechne. . Chętnie zwracają miesiorry „zostanie hurtowy handel 
się do niej i inne instytucje. — | WATZYW i owoców z placu Hallera, 
Szkoły powszechne skierowały | gdzie obcenie odbywa się on w wa- 
do badań 8X7 dzieci, oddział o. | "kach wysoce antysanitarinych. 


Zarząd miejski planuje zabruko+ 
wanie 6800 nitr. kw. terenu kamie- 


11 | niem polnym, budowę studni i sza- 
& g 


| 


Więcej bilonu 

Wczoraj ogłoszono oficjalne ob. 
wieszczenie o obiegu bilonu w ca- 
łym kraju. 

Jak wiadomo, ostatnio dał się we 
znaki dotkliwy brak drobnych. 

Obecnie na skutek porozumienia 
między ministerstwem skarbu a 
bankiem Polskim obieg bilonu tro- 
jakiego rodzaju: srebrnego, nikłowe 
go i brązowego został podwyższó- 
ny do sumy 570 milionów zł. 


20 b. m. 
otwarcie ul. Głównej - 


Wydział techniczny zarządu miej- 
skiego informuje, że roboty drogo- 
we na ul. Rzgowskiej są w trakcie 
ukończenia. Ulica Główna została 
w. 100 procentach wykonana. Otwar 
cie ruchu na tej ulicy nastąpi praw- 
dopodobnie w dniu 20 sierpnia r. b. 
ze względu na czas niezbędny d!a 
wiązania się cementi. 

Rozpoczęto już roboty przy ulicy 
Nawrot. Prowadzi się budowę chod- 
ników, jako [ serii robót. Przebtut- 
dowa jezdni uzależniona jest od de- 
stawy kostki. Na peryferiach za: 
bruk nowych ulic został w 70 præ . 
centach wykonany. Zabruk otrzy” 
mało 8 ulic. 

Dalsze roboty prowadzone będą 
w I połowie sierpnia r, b, 


MA 


|Wczoraj 
w Łodzi... 


= W czasie wynikłej między kolegami 
bójki zostali ciężko poranieni tępymi 
 marzędziami: 35-letni Antoni Wolski 
(Krzyżowa 2) oraz 37-letni Jan Pie- 
_ trzak (Dąbrowskiego 38). 

Na rogu ul Wysokiej i Nawrot został 
potrącony przez samochód 28-letni Jan 
Gawroński (Starosikawska 17) tak nie- 
szczęśliwie, iż upadł na chodnik, do- 
znając rozbicia czaszki. 

| W mieszkaniu pracodawców Lichten 
| Teldów otruła się denaturatem w celu 
| samobójczym 21-letnia służąca o nieu- 
| stalonym dotychczas nazwisku. Samo- 
' bójezynię w stanie nieprzytomnym od 
 wieziono do szpitala. 

= Przed domem przy ul. Piotrkowskiej 
3 spadająca beczka z wozu uderzyła 
w głowę przechodzącego tragarza 
| 58-letniego Chojnackiego Majera (Lima 
 mowskiego 23), który doznał rozbicia 


18 znaleziono jednoroczne dziecko płci 
| żeńskiej. Dziecko przesłano do żłobka, 
| zaś za matką wdrożono poszukiwania. 


| Z samochodu Pawła Zandla (Fran- 


| pieki na ul. Andrzeja nieznani spraw- 
"cy skradli sygnał dźwiękowy i kapsel 
_do koła zapasowego. 


| Na ul. Zgierskiej została najechana 
przez samochód w czasie przechodze- 
Fa przez jęzdnię 32-letnia Teofila 
Brąszkowska- (Smocza 35), 

ogólne obrażenia ciała. 


odnosząc 


| W mieszkaniu'przy ul. Okrzei 49, w 
| czasie rozpalania maszynki spirytuso- 
wej 29-letni Tadeusz Skowroński spo- 
wodował wybuch i poparzył sobie 


` 


| twarz i ręce. 


Na ul. Brzezińskiej spadła z wozu 
40-letnia Emma Winter, mieszkanka 
wsi Teklinów i doznała ciężkich obra- 
żeń głowy oraz złamania prawego 
przedramienia. 

| Z wystawy sklepu Branda Brunona 
 (Kihńskiego 110) nieznani sprawcy 
skradli w nocy za pomocą wykrojenia 
szyby dwie sztuki materiału wełniane- 
Ko, wartości 200 zł. 

= 22-letni Klajnman Chil (Kamienna 
22) wypił flaszkę kwasu sołnego w ce- 
lu samobójczym. Pogotowie miejskie 
przewiozło samobójcę w stanie cięż- 
kim do szpitala w Radogoszczu. 


I 

__. Spożycie mięsa 

| Przeciętne roczne spożycie 
mięsa na głowę ludności w Pol 
sce w roku 1938. wynosiło 22,4 
kg., co oznacza wzrost o 3,7 pro 
cent w porównaniu z rokiem 
1957 (21,6 kg): BA 
= Spożycie wewnętrzne obejmu 
je przede wszystkim rynek 
miejski, gdzie na głowę ludnoś- 
ci przypada rocznie do 61,6 kg. 
mięsa (w Poznaniu). Natomiast 
spożycie mięsa na wsi jest mi- 
nimalne, wahając się przecięt- 
nie w ramach 3 — 4 kg. na o- 
| sobę recznie. 

| W, większych miastach poza 
| Krakowem, zanotowano wzrost 
konsumcji mięsa, dochodzący 


do 11,6 proc. (również w Po- 


znaniu). - 


- 


ue 


Introligatornia 
na miejseu 


OE 


TERR 


ciszkańska 31) pozostawionego bez o-|robotnik Andrzej 


5. VIII. — GŁOS PORANNY — 1939 


R 


wyrazy serdecznego współczucia składa 


Koleżance naszej 


Wczoraj o godzinie 4 po po- 
łudniu straż ogniowa została 
zawezwana do wypadku, jaki 


czaszki. 
DE ul. Północnej przed domem nr.|wy*; rzył się na ul. Łagiewnic- 
ikiej nr. 27. 


W wykopie ziemnym pra- 
cował na głębokości 15 metrów 
Pawlak. (ul. 
Spacerowa 14). 

W. pewnym momencie, wydo 
bywające się gazy ziemne wy- 
pełnyły studnię. — Przerążony 


i Na ławie oskarżonych 
| PC NE YNA 


Herszt zlodz 


P. Wandzie 


zinie z powodu zgonu. 


RADA i ZARZĄD 
ów Jedwabnych K. REISFELD, $. A. 


J; 
pE 


WSPÕLPRACOWNIC 
Fabryki Wyrobów Jedwab 


A 


atruty gazami ziemnymi 


został uratowany przez bohaterskiego strażaka 


Pawlek począł wzywać pomo- 
cy, lecz z powodu znacznej głę 
bokości, nikt go nie słyszał. — 
Dopiero po kilkunastu - minu- 
tach drugi robotnik, pracujący 
na powierzchni, zauważył nie- 
obecność Pawlaka i poczuwszy 
wydobywający się na zewnątrz 
gaz, zrozumiał, że Pawlakowi 
„grozi niebezpieczeństwo. We- 
zwał straż. 

Z uznaniem należy podkreś- 


Feinerównie z powodu zgonu 
b. p. OJCA JEJ 
wyrazy najszczerszego współczucia składają i 


nych K. REIS 


Jog 


FELD S. A.. 


lié wyjąlkową odwagę strażaka 
Frontczaka Stanisława z 2 plu- 
tonu, który z narażeniem włas- 
nego życia, opuścił się w masce 
przeciwgazowej po linie do stu 
dni i stamtąd wyciągnął nie- 


przytomnego już Pawlaka. Le- |. 


karz pogotowia „ratunkowego 


przywrócił zatrutego do przy: |7er$. i. Halberstad 


toemności i odwiózł go do szpi- 
tala. (M) 


jei kolejowych 


skazany na 3 lata więzienia 


Wczoraj w sądzie okręgowym 
rozegrał się epilog głośnych 
swego czasu kradzieży kolejo- 
wych na linii Gdańsk— Gdynia 
— Łódź na szkodę P, KĘ, P. 

Począwszy od końca 1936 r. 
Da stacji kolejowej Łódź-Kali- 
ska stwierdzono systematyczne 
kradzieże towarów kolonial- 
nych i przędzy. Ustalono, że 
kradzieże dokonywane były na 
odcinku Ozorków — Grotniki, 
gdzie złodzieje, w czasie biegu 
pociągów, otwierali wagony to- 
warowe, wyrzucali na tor cen- 
niejsze towary, a następnie. w 
tajemniczy sposób znikali. 

Warunki terenowe na tym, 


odcinku były bardzo dogodne | 


dla złodziei, gdyż pociągi: w 
tym miejscu jadą wysoko nad 
lasem, a towar wyrzucany z wa 
gonów, staczał się po nasypie, 
skąd można go było szybko 
przenosić do lasu. We wszyst- 
kich wypadkach PKP wypłaca- 
ły odszkodowanie i ponosiły 
straty, sięgające niejednokrot- 
nie paru tysięcy zł. 

Wdrożono energiczne śŚlędz- 
two, dopiero jednak w końcu 
1936 r. w drodze wywiadu u- 
stalono, że kradzieży dokony- 


ogłasza o uruchomieniu nowego działu 


WYŚWIETLANIA 


wszelk. rodzaju 


Rysunków i Planów 


za pomocą najnowszych. urządzeń technicznych. 


POZYTYWY — NEGATYWY — TRANSPARENTY 
<> 


Pierwszorzędne 
i szybkie wykonanie 


YEN tyz ZEK TR 


wała zorganizowana szajka, ma 
jąca do dyspozycji konie i fur- 
manki, którymi skradzione to- 
wary przewoziła do wsi Roma- 
nów, gdzie w zagrodzie nieja- 
kich Skupińskich przechowywa 
ła przez kilka dni łup, a na- 
stępnie przewoziła go do Łodzi. 
Policji, po usilnej obserwa- 
cji odcinka Ozorków — Grotni- 
ki, udało się wreszcie ująć szaj 
kę wrąz z paserami, których 
sąd skazał na wysokie kary wię 
złenia. 
Jednakże herszt bandy, Ko- 
siński Adam, znany pod prze- 
zwiskiem „postrzelony Adaś“, 
ża którym rozpisano listy goń- 


cze, stale był nieuchwytny. 
Dopiero w kwietniu r. b. uda- 
lo się go ująć w Grudziądzu. 

W dniu wczorajszym Kosiń- 
ski zasiadł na ławie oskarżo- 
nych. Główny świadek oskarże- 
nia paserka Zofia Skupińska, 
która w śledztwie wyznała, że 
stał on na czele szajki, na prze- | 


» 


Łódź na kongresie 
sjfonistycznym w Genewie 
"W wyniku pczeprowadzonych os- 


|łatnio wyborów do XXI kongresu 


ejonistycznego, _ rozpoczynającego 
swe obrady w dniu 16 b. m, z ra» 
mienia łódzkich organizacji sjoni- 
stycznych do Genewy wyjeżdżają 
pp.: dr. Tartakower, dr. Rozenblatt, 
Szapiro, dr. Sobol i Reznikowa. 


Ta ostainia oraz p. dr. Brau- 
dowa wezmą udział w światowym 
kongresie organizacji WIZO w Ge 


newie, zbierająacym się w dniu 10 
i m. ~ i 7 
Pierwszy delegat na kongres sjo- 


nistyezny, p. dr. A, Tartakower Wwy- 
| jechał już do Genewy: w dniu wczo- 
rajszym. . 


Dalsze ofiary na ścigacz 

im. wicepremiera Kwiat- 
kowskiego | 

Oddział LMK przy 

tw 


iraia Herszen- 
e] a „odzi zł. 131, 

Lichawski Zygmunt w Koni ez, 
Gustaw Augustyniak w Ozorkowie zł. 
121,41, Oddział LMK w Tuszynie zł 
87,50, oddział pocztowy w Łęczycy zł, 
20, oddział LMK przy zakł. włók. R 
Biedermanna w Łodzi zł. 312,02 chór 
sodalicji mariańskiej przy * kościele 
Wnieb. N.-M. P. w Łodzi zł. 15,50, od. 
dział.LMK przy zakł. L, Geyera w Ło. 
dzi zł, 210.06, E, Zabłocka w Łodzi — 
zł. 1, Dom transportowo - ekspedycyj- 
ny S; Jelin i Rudomin w Łodzi zł 
113,60, Henryk Wysznacki w Łodzi zł. 
5, oddział LMK przy firmie Union 
Textille w Łodzi zł. 182,60, fabryka fil 
ców Landau i Weile w Łodzi zł. 483 
Napoleon Jelenkiewicz w Łodzi zł. 10. 
oddział EMK: przy Kar. Man. K. Kró- 
nng w vodi zł. 110,39, Marta Har 
ich w Zgierzu — zł. 30.— Kazimi 

Brodowićż W Łodzi Ki 26 ika e 


25, ognisko zw 

gnis A 

UZ: polsk. w Czarnożyłach, pow. 
1 


eluń zł. 12,95, S. A. wyr, baw. „Wo: 
la* w Łodzi zł. 100, fabr. wyr. baw. 
F r. Ramisch w Łodzi zł. 100, browar 
i f-ka kwasu węglowego suke. K, An- 
stadta w Łodzi zł, 50, Kom, dni morza 


wodzie sądowym zmieniła cał- | osiedle im, E; Kwiatkowskiego w Ło. 


kowicie zeznania, wyjaśniając, 
że Kosińskiego wogóle nie zna. 
Jednak z wywodów przodow 


dzi zł. 11,54, obwód w Skierniewicach 
„MK zł. 255,96, Józef Szperling w Ło» 
[dzi zł, 10, stow. ochotn, straży ogn. i 
mieszkańcy gromady Wola Zbroiko» 


nika policji i wywiadowcy Ga- | wa, pow, łowicki zł, 20, Pow. kom. dni 


ja sąd ustalił niezbicie winę o- 
skarżonego i po - rozpatrzeniu 
sprawy skazał Kosińskiego Ada 
ma na $ lata więzienia. 


Echa wystepu 


„profesora wyższej uczelni" sztuki złodziejskiej 


Jak już donosiliśmy, . przed 
kilku tygodniami, sąd grodzki 
skazał na 3 lata więzienia nieja 
kiego Joska Moncarza, który 
po wielu występach _złodziej- 
skich postanowił zmienić „za- 
wód“ i założył zakrojoną na sze 
roką skalę „wyższą uczelnię“ 


Awanturnicy grasują 


W dniu wczorajszym pojawiła -siq 
na Polesiu Konstantynowskim, w oko- 
licy stawu szajka awanturników, zło- 
żona z 8 osób, która zaczepiała prze- 
chodniów. y i 

Banda wyrostków zaczepiła m. in. f 
niejakiego Chaima Gawrońskiego. bę- 
dącego w. towarzystwie dwóch kobiet 
i pobiła go dotkliwie. 

W związku z powyższym godzi się 
zaznaczyć, że na terenie parku na Po- 
lesiu Konstantynowskim daje się zau- 
ważyć brak dozorców miejskich, Fakt 
ten wykorzystują różne męty, które 
zaczepiają przechodniów, napastująe 
|ich, względnie obrzucając stekiem obel 
żywych wyzwisk. 


KLINGER 


sztuki złodziejskiej, której był 


przełożonym. 
Moncarz został schwytany w 
czasie „nauki“ praktycznej 


swych adeptów w sklepie fir- 
my „Bata“. 3 i 

W dniach ostatnich- do: sądu 
apelacyjnego w Warszawie- 
wpłynął wniosek obrony, kwe- 
stionującej poczytalność „pro- 
fesora“. W związku z tym, bę- 
dzie on poddany badaniom psy 
chiatrycznym. (M) 
0999999000 0300009000006 
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KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) | 


morza w Łęczycy zł, 212,69, St. Chru- 
ścielski w Łodzi. zł, 242,01, oddział 
LMK przy firmie N. Eitingon w Łodzi 
zł. 192,04, oddział LMK przy firmie 
Hirszberg i Birnbaum w Łodzi zł. 
235,24, oddział LMK w Łasku zł. 
160,42, oddział LMK przy sądzie okrę« 
gowym w Łodzi zł. 257,64, 


CAPITOL 
i wyświetla najpiękniejsze filmy! 


| Dziś i dni następnych! 


j Większy i bardziej wzru- 
iszający niż „OZ EM P“ 
jlilm, który zostawia nie: 
zatarte wspomnienia 


| LUDZKIE 
|” SERCA” 


jReż. SAM WOOD. 

[W ro. WALLACE BEERY 
|**" MICKEY RONEY 
Ceny miejsc na 


wszystkie seanse ori 54 (r. 


= 
Widownia idealnie wentylowana? 


Nr. 214 
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5 SIERPNIA 1914 R 
Ujawnienie się Iwowskiego Central- 
nego komitetu narodowege we Lwo- 
wie przez wydanie odezwy da spiste- 
czeństwa polskiego, w której, uważa- 
jąc się za reprezentację polityczną na- 
rodu, wyjaśniał pogląd na stanowisko 
polaków wobec przewidzianego wy- 
buchu wojny austriacko - rosyjskiej. 
M. in. czytamy w tej odezwie: 

„Ale więcej niż to nakazuje obowią- 
zek państwowy, spełnić może i spełnić 
pragnie naród, jeżeli zrodzi się w nim 
przekonanie, że niezawisłość narodo- 
wa, której zadatki jaż miał pod ber- 
łem habsburskim, stanie się udziałem 
i innych ziem polskich, dotąd pogrą- 
żonych w strasznym ucisku rosyjskim. 
Gdy naród polski ten cel jasno ujrzy 
w przebiegu toczących się wypadków, 
wówczas osiągnie porozumienie wszyst 
kich polaków na wszystkich ziemiach 
polskich i wytęży wszystkie siły, ja- 
kich z siebie dobyć zdoła“, 

Przy Centralnym komitecie narodo- 
wym, złożonym ze stronnictw prawi- 
cowych Galicji Wschodniej — utwo- 
rzyła się komenda wspólna „Sokoła“ 
i „Drużyn Bartoszowych* z płk. PIO- 
TREM FIAŁKOWSKIM na czele — z 
zadaniem ujednostajnienia tych dwu 
związków pod względem wojskowym i 
przygotowania ich na wypadek potrze- 
sy wyruszenia w pole z bronią w ręku. 


Austria wypowiedziała formalnie 
wojnę Rosji. 

Opóźnienie wypowiedzenia wojny 
vrzez Austrię wynikało z trudności, 
da jakie Austria natknęła się w prze- 
rzacaniu do Galicji wojsk, zdążających 
na front serbski. Wypowiedzenie woj- 
ny Rosji kładło ostatecznie kres wszel- 
kim niepewnościom, jakie tkwiły jesz- 
eze wśród wielu polaków, którzy nie 
chcieli wierzyć w wybuch wojny au- 
striacko - rosyjskiej. Rozwiązywało to 
również sprawę terminu wystąpienia 
polskich oddziałów wojskowych. Do 
wystąpienia przygotowane były tylko 
oddziały, które podlegały komendzie 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. W Krako- 
wie w tym czasie zgrupowany został 
oddział przekraczający cyfrę 2.000 
strzelców i drużyniaków. Oczekiwali 
oni na rozkaz wymarszu w Oleandrach 

Kwestią zaopatrzenia oddziałów w 
żywność oraz przynajmniej  częścio- 
wy ekwipunek żołnierski zajmował się 
Polski skarb wojskowy, działający w 
porozumieniu z Komisją skonfedero- 
wanych stronnictw _niepodległościo- 
wych. W krytycznych dniach działal- 
ność Polskiego skarbu wojskowego roz 
szerzyła się znacznie, a do kasy wpły- 
wały liczne ofiary, przede wszystkim 
uboższych warstw ludności. Zasoby fi- 
nansowe były jednak niewspółmiernie 
małe wobec potrzeb. Klasycznym tego 
przykładem jest fakt, że wyrnuszający 
w dniu następnym z kompanią ka- 
drową, liczącą ponad 160 ludzi. inten- 
dent oddziałów, WŁADYSŁAW LI- 
TWINOWICZ, posiadał w kasie na 
wyżywienie kompanii 170 koron, z te- 
go 70 stanowiących jego prywatną wła 
sność. 

Zasoby materialne polskich kadr woj 
skowych, wyruszających w bój o nie- 
podległość, nie stały w najmniejszym 
stosunku do bogactwa i siły ujarzmio 
nego 25-milionowego narodu polskie- 
go. 


ZAWODY PŁYWACKIE „MAKA- 
BI” ORAZ POKAZY RATOWNIC- 
TWA NA WIŚNIOWEJ GÓRZE. 

W dnia jutrzejszym o godz. 16-ej 
odbędzie się na basenie Wiśniowej 
Góry dalszy ciąg I propagando- 
wych zawodów pływackich, zorga- 
nizowanych przez sekcję pływacką 
Makabi. 

W ramach tych zawodów odbędą 
się również pokazy ratownictwa z 
udziałem zawodników ŁKS-u, Ma- 
kabi oraz czołowych zawodników 
okręgu łódzkiego. 


5. VIII. — GŁOS PORANNY — 1939: 


Ku uwadze wrogów i przyjaciół! 


Zjazd sierpniowy -- demonstracją siły 


Odezwa związku byłych ochotników Armii Polskiej w Łodzi 


Związek Legionistćw podaje. do 
wiadomości  uczestnikćw zjazdu 
sierpniowego w Krakowie, że po- 


Fabrycznej: 
Pociąg „Łódź I? wyjazd dnia 5 

b. m. godz. 20.40, przyjazd do Kra- 

kowa dnia 6 b: m. godz. 4-ta. 

. Pociąg „Łódź IC wyjazd dnia 5 

b. m. gedz. 21.10, przyjazd do Kra- 

kowa 6 b. m. godz. 4.28. 

Każda karta uczestnictwa zao. 
patrzona jest hasłem pociągu, a 
więc „Łódź T? i „Łódź IT” oraz za- 
opatrzona. jest literą tego wagonu, 

re=zn 


Osk 


ciągi na zjazd wyjeżdżają z Łodzi | 


w ktćrym zarezerwowano miejsce 
dła uczestnika zjazdu. 


Hasła te podane są na obu stro- 
nach pociągu. 


Jechać można do Krakowa i wra- 
cać tylko tym pociągiem jaki jest 
podany na karcie uczestnietwa. W 
czasie podróży należy stosować się 
de wskazćwek służby kolejowej i 
porządkowej. Kart uczestnictwa na 
powyższe pociagi stemplować niej 
potrzeba, Wszelkie odchylenia od | 
powyższych wskazćwek powodują 
całkowitą utratę karty uczestnie- 


alpowany kupiec 


Tragiczny wypadek samochodowy 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych pogotowie ra- 
tunkowe zostało zawezwane do 
nieszczęśliwego wypadku, jaki miał 
miejsce na Pl. Reymonta, 

- Szosą Pabianicką w kierunku 
Łodzi jechał wynajętą taksówką 
kupiec z Pabianic 45-letni Lemel 
Moszek. 

Na PI. Reymonta taksówka nagle 
zderzyła się z autobusem, zdążają- 
cym w przeciwnym kierunku. W 
wyniku zderzenia, siedzący obok 


szofera Lemel uderzył z całej siły 
głową w. wystający hak w wozie 
tak nieszczęśliwie, że dosłownie 
zdarł sobie duży płat skóry, która 
obnażyła zupełnie czaszkę. Oskal- 
powanego kupca przewieziono do 


iwiast operacji. 

Stan ofiary wypadku jest bardzo 
groźny. Obu szoferom, oprócz drob- | 
nych okaleczeń, nic się nie stało. 
Zostali oni zatrzymani, zaś policja 
wdrożyła energiczne śledztwo. (M) 


1 


Grożny pożar 


fabryki wojłoków 


W dniu Wczorajszym o godz. 9-e] 
iano centrala straży ogniowej zo- 
stała zaałarmowana pożarem, jaki 
wybuchł w „Zakładach Przemysło- 
wych Wyrobu Wojłoków” Sp. Akce. 


na miejsce wyruszyły 4, 6, 8 i 16 


górne piętra, fak, że powstała grożź- 
ba przerzucenia się ognia na sąsied- 
nie budynki. c 

Tylko dzięki energicznej akcji ra- 
tunkowej zdołano żywioł opanować. 


bardzo znaczne. Spłonęły towary 


plutony straży z komendantem Ka-, oraz maszyny. Niezwłocznie przy- 
linowskim na czele, które w chwili była komisja śledcza, która ustalila, | 


twa. i wszelkich praw uzyskanych 
La, jej podstawie. 


Zw. b. cchotników Armii Polskiej 
wydał odezwę, w której m. in. czy- 
tamy: 

Wyjazd do Krakowa jednostek, 
grup i całych stowarzyszeń na ob- 
chód ćwierówiecza Czynu Legiono- 
wego, to obowiązek żołnierski — 
chywatelski, narodowy! 

W dniu 6 sierpnia mundur ochot- 
nika wcjennego w kościele — na 
defiladzie, na ulicy, w domu, w te- 
atrze, wszędzie i na każdym miej- 
scu. w Krakowie na zjeździe i tu 
w Łodzi wśrćd tych, co pozostaną 
ma zwrćcić uwagę wrogom i przy- 
jaciołom, a nade wszystko rołodzie- 
ży naszej na zaszczytne tego mun- 
duru barwy! Zaszczytne, bo ochot- 
nikami w Polsce byli ci, ktćrzy 
ped przewodem Wielkiego Marszał- 
kari z Jego rożkazu szli zawsze 0- 
chotniczo pieczętować krwią swoje 
poczciwe synostwo! Szli ochotniczo 


stirchnówkę, Limanowa, Rokitnę, 
nad Styr, Nidę, Stochód, by wresz- 
cie na polach Wilna, Lwowa i War- 
szawy w oczach zdumiorego świata 
pokazać w całej pełni blask zwy- 
cięskiego polskiego oręża. 
Zaszczytne te barwy w dniu 6 
sierpnia mają zwrócić uwagę agre- 
sorom -myślącym „o wojnie błyska- 
wicznej”, że polscy ochotnicy wo- 
jenni wyjeżdżają na uroczystości 
dc Krakowa nie tylko po to, aby 
zcbaczyć swe dumne bojowe sztan- 
dary i rózmiłowanym okiem spoj- 
rzeć na swoje stare formacje z 
przed lat 25, ale po to, aby swą 


25, 


przy ul. Łąkowej 11. Niezwłocznie, Straty, spowodowane porażem, są | Irężną postawą, karnym ordynkiem 


w marszu przed Wodzem złożyć 
świadectwo, -że nie mniej błyska- 
więznie staną na rozkaz swego uko- 


| 


przybycia zastały groźną sytuację. że pożar wybuchł przez zaprósze- | chanego Wcdza i wyjdą w pole już 


Pożar, 
szyn na parterze, przeniósł się na 


Audycja radiowa 


Cały okres życia Jizefa Piłsud- 
skiego, od lat młodzieńczych, po 
dzień 6 sierpnia 1914 roku, wszyst- 
kie Jego uczucia, myśli, prace, pró- 
by i czyny zdążają wytrwale i kon- 
sekwentnie ku realizacji najwyższe- 


wszej Kadrowej w Jego „Pismach” 


ściślej, rzec można niemal organicz- 
nie, z przyszłym czynem zbrojnym 
związane, Rćwnież w późniejszych 
wypowiedziacn Wodza Narodu znaj 
dujemy liczne wspomnienia z tego 
okresu, w ktćrym Piłsudski przygo. 
tował się do swego „Rachunku Wo. 
dza”, zanim wydał pamiętny Rozkaz 
„Sierpniowy. 

Wspomnienia te, mowy i rozkazy 
Józefa Piłsudskiego, odpowiednio 
wybrane i uszeregowane, składają 
p zarz Pon Ur TORY A ZY TEKA 1 


Echa mocy i chwały 
w rocznicę sierpniową 


Od dłuższego już czasu Polskie 
Radio nadaje stale audycje p. t. 
„Echa mocy i chwały”, w czasie 
ktćrych odczytywane są fragmenty 
z dzieł historycznych, pamiętników 
it. p., z odpowiednią ilustracją mu- 
| zyczną. 

Dzisiaj o godz. 18.00 w ramach 
audycji „Echa mocy i chwały” zo- 
staną odczytane przez prof. Henry- 
ka Mościckiego wyjątki z dzieł 
związanych treścią z wymarszem 
|I-szej Kadrowej i pierwszych walk 
|legionowych w roku 1914, 

Jutro o godz. 17.08 prof. Henryk 
Mościcki odczyta wyjątki z pamięt- 
ników uczestnikćw walk legiono- 
wych, jak np. gen. Kasprzyckiego, 
Beliny i t. p. 


ków, Dochodzenie w tōku. (M) 


„Rachunek Wodza“ 


w dniu 5 sierpnia 


| się na potężny, wstrząsający głębo- | 
kim tragizmem obraz przeżyć i IMy- | 
sli Komendanta w przededniu 6 
sierpnia 1914 r. Jak żywe, staną | 
Gre przed nami dnia 5 sierpnia o go 
|dzinie 22.00 w audycji specjalnej 


go celu, którym jest walka zbrojna | p. t. „Rachunek -Wodza”, opracowa- 
o niepodległość Polski. Już na kil- | nej przez Jana Piotrowskiego w w 
kanaście lat przed wymarszem Pier- | kcnaniu Stefana Jaracza. 


z 


1 


e 


W parku Helènów w Łodzi przysz iy na świat trzy małe tygrysiątka. 
Matką ich jest tygrysica ze zwierzyńca cyrkowego. 


który powstał w hali ma- nie ognia przez któregoś z robotni- | nie w sile 16% ludzi Kompanii Ka- 


drowej, nie w sile brygady, a w si- 
le lawiny żywej, namiętnej, bojowej 
ito- w dodatku razem już ze swymi 
synami, bewiem wspaniała prze- 
szłość ochotnika wojennego zawsze 
w Polsce znajdzie godnych następ- 
ccw. 


W imię tej tradycji i zasług zło- 


żonych dla Państwa w czasie walk 
o Niepodległość i ugruntowanie Pań 
stwa Polskiego zarząd okręgu łćdz- 
kiego związku b. ochotników armii 
Polskiej wzywa wszystkich ezton- 
kćw do wzięcia udziału w uroczy- 
stościach sierpniowych. 


pojawiają się zdźnia i akóeuty, naj. PRZ GEJ 3 BC T e a 
Narodziny trzech tygrysów 


4 


Na zdjęciu małe | 


tygrysiątka, stanowiącie niebylejak 4 atrakcję dla. mieszkańcćw Łodzi. ł 
sone , . +% 


USMIECHY 
Do obywatela I Rzeszy 


Prasa niemiecka wzywa do jak- 
najdałej posnniętej oszczędności 
na papierze. 


Ach, żal mi ciebie, przyjacielu 
'Tymbardziej, że nie z twojej 
winy 
Niedługo do pewnego celu 
Będziesz używał... serpentiny. 


RO-DO 


Tomaszów 


UROCZYSTOŚCI LEGIONOWE. 

W dniu wezorajszym, w związku 
z wyruszeniem sztafety do Krako- 
wa z zapalonym ziticzem, na PL. 
Kościuszki w Tomaszowie odbyła 
się zbiórka organizacji z pocztami 
sztandarowymi. Następnie odbyło 
się powitanie sztafet i zapalenie sto 
su, po czym odczytano rozkazy 
Marsz, Piłsudskiego do Pierwszej 
Kompanii Kadrowej. Wieczorem od 
| był się koncert orkiestry T.F.S.J., 
która odegrała pieśni legionowe. 


GEN. SKŁADKOWSKI W. TOMA- 
SZOWIE. 

W dniu wczorajszym bawił w To- 

maszowie na krótkiej inspekcji pre- 


szpitala, gdzie poddano go natych- | Fot Rogów — Bezdany, Kielce, Ko- | inier, gen. Sławoj: Składkowski. 


LĄDOWANIE SZYBOWCA. 

| W dniu wczorajszym na polu, o- 
bok szpitala zakaźnego przy ulicy 
Dolnej wylądował szybowiec, pilo- 
towany przez znanego narciarza, 0- 
linpijczyka, Bronisława Czecha, któ 
ry przechodzi kurs pilotażu w Po- 
lichnie koło Kielc. Po wylądowaniu 
Czech zadzwonił do szkoły, skąd 
przybył samolot RWD 8, który na 
linie holował szybowiec Czecha. 


U. T. — LECHIA. 

W niedzielę na boisku miejskim 
o godz. 17 odbędzie się mecz 1o- 
warzyski piłki nożnej pomiędzy Le- 
chią tomaszowską a Union + Tou- 
ringiem. 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

7.15 Muzyka z płyt 

8.15 „Krosna w Kamienicy Polskiej“ 
— reportaż dźwiękowy. 

12.03 Audycja południowa 

13.00 Utwory F. Liszta (płyty) 

13.50 Muzyka obiadowa w wyk. ork. 

14.45 „Wesoły podwieczorek“ 

15.15 Sztafeta 25-lecia wymarszu I-ej 
Kadrowej wyrusza z Krzywopłot. 

15.20 Muzyka popularna 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.10 Pogadanka aktualna 

16.20 Polonezy w wykonaniu Drze- 
wieckiego (fortepian) 

16.45 Kronika wydarzeń w teclinice 

17.00 Rezerwa muzyczna 

17.30 Transmisja z życia, 

18.00 „Echa mocy i chwały* 

18.10 Koncert muzyki polskiej. 

19.00 „Przez siedem mórz do sied- 
miu wzgórz* — wesoła opowieść ra- 
diowa 

19.25 pogadanka aktualna 

„19.35 Audycja dla polaków za gra- 
nicą. 


A WZ 


20.05 .|Melodie ziemi polskiej“ 

20.25 „Lato w Łodzi* — felieton 

20.45 Apel poległych I Kompani Ka- 
drowej 


21.00 Dziennik wieczorny 
21.20 Koncert symfoniczny z udzia- 
łem St. Jarzębskiego (skrzypce) : 
22.00 „Rachunek Wodza“ (Komen: 
dant przed 6 sierpnia) — audycja 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (342) 
19.45 Koncert (M. in. Wariacje Frane- 
ka na fortepian z orkiestrą) 


BRUKSELA (484) 

20.30 Fanfara Quineta, Koncert forte- 
pianowy Czajkowskiego, Utwory sym 
foniczne Chabriera, Sibeliusa i d'In- 
dy'ego 

STRASSBURG (349) 


20.45 Utwory symfoniczne Webera, 


Mendelssohna, Borodina i Smetany. 


CHÓR DANA W HELENOWIE 

Dziś o godz. 21-ej wystąpi w Heleno- 
wie z jedynym koncertem pieśni, hu- 
moru i piosenki znakomity chór Dana 
po powrocie z tryumfalnego tournee 
po Ameryce. W programie szereg no- 
wych nie słyszanych jeszcze w Łodzi 
pieśni i piosenek. Wstęp do parku już 
od godziny 2 po poł., gdzie od godz. 
5 po południu koncertuje orkiestra 
symfoniczna. 


Po p —— 


Polscy lekkoatleci 
na mistrzostwach Anglii | 

W czwartek wyjechał z Warsza- 
wy do Londynu wiceprezes pol- 
skiego związku Jokko pegang 
"konsul Sośnicki, kierownik ekipy 
polskich lekkoatletów, startujących 
w dniu 7 b. m. w Londynie na mię- | 
dzynarodowych mistrzostwach sj 
glii. 

Konsul Sośnicki spotkał się w 
Berlinie z wracającymi z Malmoe 
Nojim, Staniszewskim i Sznajdrem 
i udał się wraz z nimi w dalszą dro- | 5 
gę do Londynu, Ekspedycja przy- 
była do Londynu w piątek o godzi- 
nie 21-ej. 

Na mistrzostwach Anglii 
startuje na 3 i 4 mile, Staniszewski 
na 1 mili, a Sznajder w skoku o 
tyczce. 


Danowski zwycięża 
w Kopenhadze ' 


W Kopenhadze odbyły się mię- 
dzynarodowe zawody lekkoatletycz 
ne z udziałem polskich zawodni- 
ków: Danowskiego i Gąssowskiego. 

DOE. startował na 100 i 200 

„Na 100 m. polak zajął pierwsze 
idac w czasie 10,8 s., a na 200 
m. sklasyfikował się na trzecim 
miejscu w czasie 22,8. 

Gąssowski startował w biegu na 
800 m., zajmując czwarte miejsce w 
czasie 1: 54,9. Pierwszym był belg 
Mostert w czasie 1:54,1 przed szwe- 
dem Andersonem 1:54,6 i norwe- 
giem Lie 1:54,7. 


Obsada sędziowska 
meczów w sierpniu 


Wydział spraw sędziowskich P.Z. 
P.N. ustalił obsadę sędziowską na 
zawody w sierpniu, a mianowicie: 

Półfinały o puchar Polski: 6 sier- 
pnia Wilno — Stanisławów — p. 
Bergstal, 15 sierpnia Śląsk — Po- 
znań — p. Stopa. 

O mistrzostwo ligi: 15 sierpnia 
Cracovia — Pogoń — p. Rettig, 20 
sierpnia Wisła — Warszawianka — 
p. Szyba, Polonia — Pogoń — p. 
Lustgarten, Warta — Ruch p. Rut- 
kowski, Union — Cracovia — p. 
Kurzweil, A. K. S. — Garbarnia — 
p. Pichelski. 

O wejście do ligi: 13 sierpnia 
Śląsk — Śmigły — p. Kuchar, Le- 
gia — Junak — p. Lange, 20 sierp- 
nia Junak — Śląsk — p. Rumpler, 
Śmigły — Legia — p. Brach. 


Drużyny łódzkie 
wyjechały do Krakowa 


W piątek wyjechały z Łodzi do 
Krakowa drużyny zgłoszone do te- 
gorocznego marszu Szlakiem Ka- 
drówki. Z samej Łodzi wyjechało 
sześć drużyn, zaś łącznie z całego 
okręgu łódzkiego około 30. Z Łodzi 
wyjechały: związek strzełecki przy 
monopolu spirytusowym, związek 
strzelecki — Zdrowie, związek re- 
zerwistów, klub LOPP przy fabryce 
Hoffrichtera oraz dwa zespoły woj- 
skowe. 

Z okręgu łódzkiego wyjechały 
patrole związku strzeleckiego ze 
Zgierza, Tuszyna, Łęczycy, Głowna, 
Kutna, Częstochowy, Skarżyska, 
Piotrkowa, Skierniewic, Sieradza, 
"Tomaszowa, Radomska, Turka, Ko- 
niecpola i Pabianic. 


Wooderson 
kontuzjowany 


Znakomity biegacz angielski 
WWooderson, który zapowiadał po- 
bicie szeregu rekordów, przymuso- 
wo zakończył w ub. tygodniu se- 
zon, gdyż podczas treningu w New- 
castle uległ poważnej kontuzji ko- 
lana. 


Noji ; 


—. Nie będę już w tym sezonie | 


biegał, a kto wie, czy wogóle wró- 
cę na bieżnię. Lekarze stwierdzili 
poważną kontuzję i dopiero po prze 
prowadzeniu operacji orzekną, czy 


będę mógł wrócić na bieżnię — 
oświadczył Wooderson dziennika- 
rzom, 


| 


GŁOS SPORTOWY 


Kiedyś wielki, dziś nieważny... 


Ekwilibryści Ł. A. K. 


Jak p. Tesche egzaminował 


Ktoś, kto od kilku dni czytu- 
f nasze artykuły, poświęcone 
Łódzkiemu Automobil-Klubowi, 
a ściślej mówiąc, historii stałe- 
go słaczania się tego, kiedyś za- 
służonego klubu, po równi po- 
chyłej, mógłby nas podejrzewać 
o jakąś złośliwość pod adresem 
ŁAK-u. Tych czytelników posta 
ramy się przekonać, oddając 
głos miesięcznikowi „Auto* nr. 
10 (oficjalny organ Automobil- 
Klabu Polski i klubów afiliowa 
nych), który w ten sposób na- 
pisał o omawianym już nieje- 
dnokrotnie przez nas skan- 
dalu na międzyklubowym 
turnieju Warszawa — Łódź. 

Uderza ogromna przewaga w 

punktach zawodników łódzkich, z 

których większość kończyła jazdę 

w terenie w czasie poniżej 3-ch go 

2 znajdując do tego 13-cie lub 

5-cie znaków i nanosząe je z pre- 
sile do 22 mm. na mapę!!! 

Każdy, kto przejechał trasę 1 wi- 
dział znaki, może wyciągnąć z tego 
wnioski następujące: 1) Łódź dyspo 
nuje „dzisiaj ekipą kilkunastu kie- 
roweów, którzy nie mają równych 
nie tylko w Polsce, ale i w całej 

Europie i śmiało mogą ubiegać się 

o tytuł mistrzów świata, 2) albo... 

słuszną była „cicha“ uchwała kie- 

rownictwa turnieju Warszawa — 

Łódź w roku ubiegłym, która przed 

zawodami określiła ściśle możliwoś 

ci kierowcy co do przebycia trasy 


płas odszukanie i naniesienie zna- 
ków. Takich „spryciarzy*, którzy 
potrafili dokonać sztuki szybkiej 
jazdy plus naniesienie znaków w 
sposób.. nadludzki, dyskwalifiko- 
wano. W, roku ubiegłym poza kla- 
syfikacją znalazło się bodaj 12-cie 
osad! Niestety, w roku bieżącym te 
go zastrzeżenia nie zrobiono. 

Dła przykładu weźmy pierwszego 
z kierowców łódzkich. Kierowca 
ten znalazi wszystkie 15-cie znaków 
i 14-cie z nich naniósł na mapę z 
dokładnością do 2 mm. przy czym 
przejechał całą trasę (gdyż aby 
wszystkie znaki odnaleźć trzeba by 
ło przejechać również odcinki grun 
towe), to znaczy około 145 kim. w 
czasie 2 godziny 42 minaty (taki 
czas zanotowano), czyli z przecięt- 
ną ok, 53 km-godz, Ponieważ na 25 
km. drogi gruntowej można było 
conajwyżej osiągnąć przeciętną 15 
— 18 klm-godz., wynika z tego, że 
łodzianin jechał na drogach bitych 
w tempie około 100 km-godz. Od- 
szukanie w tym tempie wszystkich 
piętnastu znaków i naniesienie ich 
niemal bez „pudia“ (jeden tylko 
nie pasował) na mapę, traktować 
należy jako wyczyn  nadludzki... 
Podobnie potraktować trzeba wy- 
czyn samochodu, którym można po 
dróżować po takich drogach jak po- 
wiatówki pod Rawą i Skierniewica- 
mi w tempie 100 km-godz. 

Dodajmy do tego, że w tym obra 
chunku brakuje potrzebnych przy- 
najmniej 15-cie minut na wniesie- 
nie znaków (chyba, że członek osa- 
dy był żonglerem i wpisywał na 
mapę znaki z dokładnością do 2 
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"UJ na samochodach 


kandydatów na kierowców 


bojach. „) 1 opisanie iel na odwrot- 

nej stronie mapy. 

Podziwiajmy więc tę sztukę kie- 
rowców łódzkich, ale wczyłajmy się 
uważniej w listę wyników kierow- 
ców warszawskich. Na niej będzie 
można lepiej dostrzec, jakie były 
możliwości w tej imprezie... 

To chyba przekona najwięk- 
szych sceptyków!... 

Dodać jeszcze trzeba, że po 
owym „wspaniałym sukcesie“ 
łodzian, komisja obliczała wy- 
niki... dwa tygodnie. Cóż 
trwało tak długo? 

I jeszcze jedno: ze strony Ło- 
dzi komandorem wyścigu był 
p. Tesche, a wieekomandorem 


p. Gerhardt... 


Pozostawmy wyścig: i jego re- 
perkusje na uboczu i wróćmy 
do sprawy egzaminów, jakie 

przeprowadzał p- Tesche. 

Na temat tych egzaminów 
możnaby tomy opowiadać. Po- 
ruszymy tylko najbardziej cha- 
rakterystyczne momenty. 

Otóż wydarzył się między in- 
nymi taki skandaliczny wypa- 
dek, Zgodnie z regulaminem eg 
zaminów, kandydat na kierow- 
cę musi umieć czytać ipi- 
sać. Przepis jasny, słuszny i 
zrozumiały. Okazuje się, że nie 


mm. w tempie 100 km-godz., po wy dla wszystkich. Bo oto p. Te- 


Jędrzejowska zaproszona do U. $. A. 


a Tłoczyński i Baworowski do. Ameryki Południowej 


Polski związek lawn-tenisowy 
otrzymał w tych dniach z Amery 
ki zaproszenie dla Jędrzejow- 
skiej na start w tegorocznych |, 
mistrzostwach, które odbędą się 
w końcu sierpnia w Forest Hills. | 


proszenie tenisistów amerykań- 
skich do Polski (nie skorzystali 
z zaproszenia z powodu braku 
wolnych terminów), 


Ameryka 


zaprosi również Baworowskiego 


lub Tłoczyńskiego. 


Zawodnicy 


'ci, reprezentujący obecnie czoło- 
wą klasę europejską, mogliby to 
warzyszyć Jędrzejowskiej i opie 
kować się nią w podróży. Obec- 
nie zarząd PZLT musi się zdecy 
dować albo na wysłanie Jędrze- 
|jowskiej bez opiekuna, lub na 


. Z. L. T. nie udzielił jeszcze 
odpowiedzi na zaproszenie, Ję- 
drzejowska bowiem czuje się nie 
co przemęczona i bawi obecnie 
poza Warszawą. Ponadto PZLT. 
oczekiwał, że w zamian za za- 


rezygnację z zaproszenia. Praw 
dopodobnie Jędrzejowska nie po 
jedzie. 

Jednocześnie Tłoczyński i Ba- 
worowski zostali zaproszeni i- 
miennie na tournee trzymiesięcz 
ne po Ameryce Południowej. Na 
si tenisiści wystąpiliby w Brazy- 
lii, Argentynie i Chile. PZLT 
prawdopodobnie udzieli tym za- 
wodnikom zezwolenia na wy- 
jazd. 


1 


Maeki pokonany 


podczas ataku ma rekord światowy na 3 kim. 
Wielki ten bieg wygrał w znakomitym czasie szwed Jonsson 


Onegdaj wieczorem odbyły się 
w Helsinkach na stadionie olim 
pijskim wielkie międzynarodo- 
we zawody lekkoatletyczne z u- 
działem najwybitniejszych lekko 
atletów państw skandynawskich 
oraz kilku rekordzistów Włoch i 
Niemiec. 


3:57,8. 
3000 m. — 1) Jonsson (Szwe- 
cja) 8:15,4 (rekord Szwecji), 
2) Taisto Maeki (Finl.) 8:15,4, 
4 mile angielskie (6436m.): 
1) Salminen (Finl.)  19:10,6, 
Głównym punktem programu |2) Iso Hollo (Finl.) 19:12,4, 
zawodów był atak finów i szwe-|3) Beviacqua (Włochy) 19:12 6|) 
dów na rekord światowy Gunna | (rekord Włoch), 
ra Hoeckerta na 3000 m. 200 m. przez płotki: 


Atak nie udał się. Zwycięzca, 
szwed Henri Jonsson, uzyskał p LT II 
Do F 


1) Stors | 


czas 8:15,4 sek., podczas gdy re- 
kord Hoeckerta wynosi 8:14,8. | 
Jonsson odniósł jednak, mimo |$ 
to, olbrzymi sukces, uzyskując || 
najlepszy wynik w swojej karie- 
rze życiowej i ustalając nowy re 
kord Szwecji na tym dystansie. 
Jeszcze większym sukcesem 
Jonssona było zwycięstwo nad 
finem Maeki, który zajął dopie- 
ro drugie miejsce w czasie 8:15,6 
Wyniki techniczne zawodów 
przedstawi iają się następująco: 


z Gdyni do Boulogne. Odja 


| 200 m. — 1) Mariani (Włochy) ZAŁATWIAMY PASZPORTY ULGOWE, AKREDYTY- $ 
(21,7, 2) Klemming (Szwecja) —|% WY ORAZ WIZY DO KRAJOW EUROPEJSKICH i 
22.8. i ZAMORSKICH 


800 m. — 1) Lanzi (Włochy) A 
,1:50,2, 2) Hartikka (Finl) 1:54,2 2| r 


1500 m. — 1) Sarkama (Finl.) | Krubb (Finl.) 25,2 


e ANC JE 


należy—już rezerwować kabiny na najbliższy odjazd 
luksusowego statku M/S SOBIESKI 


Pobyt we Francji w dowolnej miejscowości do 2 miesięcy. 
y ] . i gey 


(rekord fiń- 
ski), 

Skok w dal: 1) Maffei 
chy) 7,18. 

Skok o tyczce: 1) Romeo (Wło 
chy) 4.15 (rekord Włoch). 

Rzut kulą: 1) Stoeck (Niemcy) 
ana 4, 2) Bakman (Finl.) 15.60, 

) Baerlund (Finl.) 15.54. 


Rzut młotem: 1) Veirilae (Fin- 
ndia) 54.79. > 


(Wło- 


la 


Polskie Biuro Podróży ; 
Łódź, ul. Traugutta 2 
Telefon 129-37 


zd z Gdyni 26 sierpnia r. b. 


FI CZASY 


| 


sche, zasiadając w komisji eg 
zaminacyjnej, kazał jednemu z 
kandydatów czytać... po. nie 
miecku. Na zwróconą mu u 
wagę przez kandydata, że nie 
mieckiego nie zna, Tesche 0 
świadczył, że kierowca mus 

znać niemiecki, bowie 

może się zdarzyć, że wyjedzi 
zagranicę!... f 

To nie wymaga komentarzy 
To oczywista złośliwość, chęć 
„Ścięcia egzaminowanego, a 
razem oświetlenie z aa 
sylwetki „egzaminatora. 

inny wypadek: przed komi 
sją egzaminacyjną staje mł 
człowiek. Pada szereg pytań d 
teorii, po czym egzamin z prak 
tyki i przepisów. Wynik: ni 
zdał! 

Któż to taki? Drobnostka! 
Współpracownik jednej'z na 
bardziej popularnych szkół sa 
mochodowych, wykwalifi 
kowany od 5 lat mechani 
pierwszorzędny fachowiec, kt 
ry zdołał przygotować do egza 
minów setki osób już awa 
siadających prawo jazdy, a 
ry tylko ze względn na wie 
sam o to prawo dotąd się ni 
ubiegał... 

Taki nie zdał! Komisja uzna 
ła, że wieiumie za małę 
Toż te kpiny... 

Dlaczego tak się dzłało? 

Kalkulacja prosta. Egzami 
kosztuje, za poprawkę sii 
płaci. I to słono! Egzamin 
kosztuje przeciętnie 20 aa po 
prawka 10 zł. Znaczna część 
sumy idzie na rzecz klubu. 
można się dziwić, że kandydaą 
są chętnie widziani? 

Klub i egzaminatorzy stwo 
rzyli sobie synekurę ni 
przynoszącą. To też nie kwa 
się z udzielaniem zezwoleń. — 
Każdy musiał ich po kilka razy 
odwiedzać i pięknie znosić pie 
niądze. 

Poprawek było, jak złiczono 
ni mniej ni więcej tylko 40 pro 
ccnt... Przeegzaminowano —jał 
ofiejalnie mówi sprawozdanit 
EAK — 2165 osób w jednym 8 
zonie! Nieźle, prawda?... 

Po raz któryś z rzędu apela 
jemy do czynników miarodaj 
nych, przedstawiając im powyj 
sze dane, aby zechciały wnik 
naé w działalność ŁAK-u. Tegi 
wymaga dobro sportu same 
chodowego i dobro motoryzacj 
łódzkiej. 


Skład reprezentacji 
na mistrzostwa kolarski 
świata 
Zarząd polskiego związku kołar 
skiego ustalił następującą repreze 
tację z Polski na mistrzostwa ki 

larskie świata (Mediolan 27 b. m. 
4 września): | 
W kategorii szosowej — Marce 
lak, Majorczyk, Witek i Kapiak 
(grupa zawodowa), Napierała i Wii 
niewski (grupa amatorska). E 
W kategorii torowej — Szamoł 
(grupa zawodowa), Kupczak i 4 
dizejewski {grupa amaterska). 


- ji 

M. Kapiak ukarany 
1-rocznym zawieszenien 
Na ostatnim posiedzeniu zarząd 
P. Z. Koł. ukarano jednoroczną | 
skwalifikacia z zawieszeniem w p 
wach sportowych zawodnika MIE 
czysława Kapiaka za śŚwiadonił 
wprowadzenie w błąd komisji sę 


Cziowskiej, za nies >we zacht 
wanie się i używ elżywydł 
słów poil adceron tejże komisj 
w czasie wyści:: 011 Polskiej 


Łódź, 5 sierpnia 1939 


GŁOS HANDLOWY 


LOGZ podzielona na 8 obwodów 


w wyborach do izby przemysłowo-hancdiowej 


W uzupełnieniu wczorajszych 
naszych informacji o rozpisanin 
wyhorów do izby przemysłowo- 
handłowej w Łodzi, dowiaduje- 
my się następujących szczegó- 
łów: 

Wybory, stosownie do przepi 
sów I części statutu izby, rozpi- 
sane byłyby w końcu sierpnia, 
a odbędą się w poszczególnych 
obwodowych komisjach wybor 
czych, składających się z pięciu 


Rynki rolne 


Na ważniejszych rynkach zbożowych 
nastąpiła niewielka zwyżka, prawdopo 
dobnie pod wpływem zamierzeń An- 
giii zakupienia większej ilości pszeni- 
ey na rynku północno - amerykańskim 
i zmagarynowaniu jej w Kanadzie. — 
Pszerica ta nie byłaby przeznaczona 
do sprzedaży, odciążyłaby więc na pe- 
wien czas rynki tamtejsze. Zwyżka nie 
ma cech trwałości, zbiory zapowiada- 
ja się, według obliczeń szacunkowych, 
lepsze od przeciętnych, słaba więc ten- 
deneja zapanuje wkrótce zapewne po- 
nownie. - 

Na rynku wewnętrznym sytuacja nie 
jest wyjaśniona. Urodzaj zapowiada 
się niezły, mniej więcej taki sam, jak 
przed rokiem. Nadwyżki wywozowe 


. przeto niewątpliwie powstaną, a rynek 


krajowy będzie uzależniony od świa- 
towego. Ponieważ ceny zagranicą są 
niższe od zeszłorocznych, przeto, o ile 
interwencja (zwrot ceł i premia wy- 
wozowa) będzie utrzymana na dotych- 
czasowym poziomie, to rzecz prosta, 
ceny w bież. kampanii i na rynku kra- 


.jowym będą niższe, aniżełń w kampa- 


nii zakończonej. Dła utrzymania ich 
na poziomie zeszłorocznym interwen- 
cja powinna być energiezniejsza, na co 
fundusz z opłat za kaszę I mąkę zdaje 
się w zupełności wystarczy. 

Z innych ziemiopłodów notowane są 
oleiste po cenie nieco wyższej od usta- 
lonej w porozumieniu z przemysłem 0- 
lejarskim. Zboża nowego na rynku 
jeszcze nie ma, ponieważ żniwa trwają 
w całej pełni, wkrótce wszakże powin- 
no ukazać się żyto. Jęczmień ozimy te- 
gorocznej produkcji, którego zresztą 
uprawia się u nas bardzo mało, noto- 
wany jest po 17 — 18 zł. za 100 kig., 
a więc znacznie wyżej od żyta. 

Na rynku zwierząt rzeźnych tenden- 
cja panowała mocna i zwyżkowa za- 
równo w zakresie podaży bydła i cie- 
ląt, jak trzody chłewnej Tłumaczy się 
to mniejszą podażą podczas pilnych ro 
bót w polu. Przy jednoczesnym spad- 
ku cen zbożowych czyni to opasanie 
(zwłaszcza trzody chlewnej) przedsię- 
wzięciem nader atrakcyjnym. 

Na rynku nabiałowym nie zaszły wię 
ksze zmiany, ceny zarówno mleka i 
masła, jak jaj utrzymują się na do- 
tychczasowym (dość niskim zresztą) 
poziomie. Tutaj więc sytuacja kształ 
tuje się całkiem odmiennie, niż na ryn 
ku zwierząt rzeźnych, jakkolwiekk jed 
ne i drugie artykuły należą do produk- 
cji hodowlanej. 


Pewne osłabienie tendencji możnaby 
stwierdzić na rynku rybnym. Ceny po 
dość długim okresie dużej zwyżki ob- 
niżyły się. Podaż nie jest nadmierna, 
ale w lecie konsumcja ryb spada, a 
wysoka temperatura i trudność prze- 
chowania towaru zmusza do szybkiej 
sprzedaży, co połączone jest z koniecz 
nością obniżenia ceny. Możliwa jest 
dalsza zniżka. 

Na rynku warzywnym bez większych 
zmian. 


Bawełna w Rumunii | 


członków i pięciu zastępców 
każda. ; 

Jak już donosiliśmy, w po- 
przednich wyborach Łódź po- 
dzielona była na 6 obwodów, 0- 
hejmuijąc po 2 — 3 obwody u- 
rzędów skarbowych. Obecnie 
wobec powiększenia liczby u- 
rzędów skarbowych, ilość obwo 
dowych komisji wyborczych po 
większona zostanie do 8. — W 
związku z tym izba przemysło- 
wo - handlowa w Łodzi, która 
podjęła już prace przygotowaw 
cze, w oczekiwaniu na rozpisa- 
nie wyborów, zwróciła się do 
poszczególnych zrzeszeń prze- 
znysłowych i kupieckich na te- 


| A S 


Dewizg uzuskane z eksporiu 


muszą być niezwłocznie zaofiarowane do skupu 


Eksporter, po ótrzymaniu na 
leżności z tytułu sprzedaży to- 
warów zagranicę, winien dewi- 
zy — zgodnie z obowiązujący- 
mi przepisami — niezwłocznie 
zaofiarowąć do skupu bankowi 
dewizowemu, przy czym spo- 
dziewane zapotrzebowanie de- 
wiz na pokrycie przyszłych płat 
ności, związanych z eksportem, 
nie upoważnia eksportera do 
jakiejkolwiek zwłoki w odsprze 


Jak urzecdy skarbowe 


winny przyjmować płatników podatnikowych 


Podajemy treść okólnika iz- 
by skarbowej. w Poznaniu, skie 
rowanego do wszystkich urzę- 
dów skarbowych w okręgu iz- 
by skarbowej w Poznaniu, ja- 
ko przykład rozumnego stosun 


ku do płatników  podatko- 
wych. 

Izba skarbowa stwierdziła, 
że urzędy skarbowe nie przy-| 


wiązują należytej wagi do szyb 
kiego i sprawnego załatwiania 
intercsantów. Szczególnie daje 
się to zauważyć w związku z 
przeprowadzanym  postępowa- 
niem wyjaśniającym; często bo 
wiem zachodzą przypadki wzy- 
wania do stawienia się w urzę 
dzie. skarbowym w jednym 
dniu zbyt dużej ilości płatni- 
ków, co pociąga za sobą ko- 
nieczność długiego, nieraz kil- 
kugodzinnego, wyczekiwania 
na przyjęcie przez urzędnika. 
Tego rodzaju praktyka nara- 
ża płatników na znaczną stratę 
czasu, co stanowi słuszny po- 
wód do niezadowolenia i zarzu 
tów, kierowanych pod adre- 
sem władz skarbowych, a po- 
nadto zniechęca płatników do 
osobistego kontaktu z urzęda- 
mi skarbowymi, który w intere 
'sie obu stron powinien mieć 


Od pewnego czasu prowadzone są W jak najszersze zastosowanie. 


Rumunii próby celem rozszerzenia pro 
dukcji bawełny europejskiej oraz zor- 
ganizowania własnej bazy surowcówej. 
Próby powyższe dały pomyślne wyniki. 

Gdy w roku 1931 produkcja europej- 
skiej bawełny w Rumunii była tak zni 
koma, że nie odgrywała prawie żadnej 
roli w życiu gospodarczym, wynosząc 
zaledwie 31 bel, to obecnie wzrosła 
przeszło stokrotnie (1938 — 3250 bel). 
Powierzchnia uprawna bawełny rn- 
muńskiej wynosiła niespełna 100 ha, 
gdy obecnie pod uprawą tego surowca 
znajdaje się przeszło 5 tys. ha. 

Rząd rumuński stara się powiększyć 
obszary płantaeji bawełnianych drogą 


« specjalnego uprzywilejowania gospo- 


darczego, prowadząc jednocześnie la- 
boratoryjne badania na stacjach do- 
świadczalnych, pracnjących nad mo- 
żliwością powiększenia plonów. 

Jakość produkowanej bawełny euro 
pejskiej jest zadawałająca, wyższa, 
zdaniem rumuńskich kół przemysłowo- 
hodowlanych, od surowców indyjskich 
i dorównywa bawełnie z niektórych re 
jonów amerykańskich Dotychczas ha- 
wełniany rynek rumuński zaopatruje 
się w surcwce u sprzedaweów amery- | 
kańskich oraz angielsko - egipskich. 
W pewnej mierze dostawcą jest także 
Turcja. 


Dlatego też, aby zapobiec o- 
mawianym niedomaganiom, iz- 
ba skarbowa poleca zorganizo- 
wać na przyszłość przyjmowa- 
nie płatników w sposób umo- 
żliwiający jak najszybsze zała- 
twienie każdego zgłaszającego 
się interesanta. 

W tym cela, o ile zachodzi 
potrzeba wzywania do urzędu 
skarbowego większej ilości pła 
tników, należy w wezwaniach 
wymieniać, oprócz dnia, rów- 
nież godzinę stawienia się w 
urzędzie, oraz przestrzegać, a- 
by na określony termin była 
wzywana tylko taka ilość osób, 
jaka w tym czasie istotnie mo- 
że być załatwiona. 

Zgłaszających się należy 
pzzyjmować według kolejności 
godzin, wyznaczonych dla nich 


w wezwaniach, a do samego 


| żądano 61, zaś za 3 proc. pożyczkę 


przesłuchiwania należy wyzna- 


czyć odpowiednią w zależno- 


liśmy, na drugą połowę lub ko- 
niee sierpnia i od tego terminu 
biegłyby wszystkie daty kalen- 
darzyka wyborczego do izby. 

W związku z tym warto przy 
pomnieć, że poprzednie wybo- 
ry ogólne i zrzeszeniowe odby- 
ły się w czasie od 29 sierpnia 
do 15 grudnia 1934 roku. Listy 
wyborcze sporządzone zostały 
na podstawie katastru przemy- 
słowego. oraz rejestru handlowe 
ga izby tudzież odnośnych da- 
nych dostarczonych przez ubez- 
pieczalnię społeczną. Okres wy 
łożenia list wynosił 14 dni, t. į. 
od 26 września do 10 paździer- 
nika. 


renie całego okręgu łódzkiego, 
prosząc o zgłaszanie kandyda- 
tów do komisji, licząc po 3 oso- 
by na każdy obwód. 

Kandydaci ei muszą posiadać 
odpowiednie kwalifikacje mo- 
ralne i cieszyć się zaufaniem w 
kołach gospodarczych. Muszą 0- 
ni być obywatelami polskimi, 
prowadzić przedsiębiorstwo 
przemysł. lub handlowe i wła- 
dać językiem polskim w słowie 
i piśmie. 

Zorganizowanie obwodowych 
komisji wyborczych nastąpiło- 
by w okresie do 10 sierpnia. — 
Termin rozpisania wyborów o0- 
czekiwany jest, jak już donosi- 


sponować. 

Czeki, opiewające na walutę 
polską i wystawiane na banki 
polskie przez firmy zagranicz- 
ne, mogą służyć za podstawę 
do potwierdzenia  zaświadcze- 
nia walutowego dla eksportera 
polskiego, o ile wypłata na za- 
sadzie tych czeków następuje z 
rachunku zagranicznego wolne 
go w jednym z banków dewizo 


wych. 


daży wałuty eksportowej, bądź 
do dokonywania z niej potrąceń 
w rozmiarach, przekraczają- 
cych upoważnienia, zawarte w 
okólniku komisji dewizowej nr. 
6. Eksporter nie może bez wy- 
raźnego zezwolenia komisji de 
wizowej gromadzić z waluty 
eksportowej zapasu dewiz na 
pokrycie przyszłych, bliżej nie- 
określonych kosztów, jak rów- 
nież utrzymywać rachunku w 
banku zagranicznym i nim dy- 


Łódź, 5 sierpnia 1939 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu giełdy de- 
wizowo - walutowej w Warszawie, no‘ 
towano następujące kursy: 


DEWIZY 

Bruksela 90,50 — 90,72 — 90,28, Ber 
lin 213,07 — 212,01, Gdańsk 100.25 — 
99,75, Amsterdam 283,80 — 284,51 — 
283,09, Kopenhaga 111,35 — 111,63 — 
111,07, Londyn 24,93 — 25.00 — 24,86, 
Nowy Jork 5,32 — 5,33 i jedna czwar- 
ta — 5.30 i trzy czwarte, Nowy Jork 
kabel 5,32 i trzy ósme — 5,33 i pięć 
ósmych — 5,31 i jedna ósma, Oslo — 
125,52 — 124,88, Paryż 14,12 — 14,16 
— 14,16, Sztokholm 128,50 — 128,52 
— 128,18, Zurych 120,45 — 119,85, Me 
diolan 28,03 — 27,89, Helsinki 11,02 — 
10,96. 


PAPIERY PROCENTOWE 

4 i pół proc. wewnętrzna 60,50 — 
60,75, 3 proc. inwestycyjna I em. 75, 
3 proc. inwestycyjna I[ em. 74, 5 proc. 
konwersyjna 65 (setki) 62 (drobne) 60, 
5 proc. kolejowa 61 (drobne) 59, 4 
wroc. prem, dolarowa 38,75, 4 proc. 
konsolidacyjna 61,25 (drobne) 60,50. 
5 i pół proc. listy zastawne i obligacje 
bankowe BGK. (dawn. 8 i 7 proc.) 81, 
(w proc.), 5 i pół proc. listy zastawne 
Państw. Banku Rolnego (dawn. 8 i 7 
proc.) 81, 6 proc. obligacje bankowe 
BGK. 3 em. 97. 

5 i pół proc. listy zastawne towarzy- 
stwa kredytowego przemysłu polskie- 
go serie B i F 81,13, 4 i pół proc. listy 
zastawne ziemskie seria V 56,25 — 
55,76 — 56,50, 5 proc. listy zastawne 
warszawskie stare 65, 5 proc. listy za- 
stawne warszawskie z 1933 r. 62 — 
61,75 — 62 (drobne) 62,75, 5 proc. listy 
zastawne Łodzi z 1933 r 58 (drobne) 
58,25. 


AKCJE 
Bank Polski 103, Warsz. Tow, Kop. 
Węgla 31, Modrzejów 16,75 — 17, 


Norblin 91, Starachowice 46 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu  giełdo- 
wym w Łodzi notowano: 


ści od potrzeb, ilość anata rzęs gminnego i t. p.). Miej- eklia SNAN 
ków. sce stawiennictwa w takich naw wą 38,50 38,25 
o iejscowości, ołożo- | przypadkac i é nwestyc. I em. 75,00 74,50 
D spisy Po Przyp h powinnó być oczy Inwestyc. II em. 74,00 73,50 
nych poza miejscem siedziby ; wiście dokładnie wskazane w| wewnętrzna 60.75 6050 
urzędu skarbowego, w których wezwaniu. ; Konwersyjna 65,00 6400 
zamieszkują większe ilości płat | W. końcu zaznacza się, iż prze Bank Polski: 104.00 103.00 
ników danej kategorii, należy | słuchiwanie płatników, wezwa-| x Fae PIR r. Rz 58,50 
w miarę możności delegować | nych przez urząd, nie powinno PERRY O a W 


opóźniać przyjmowania i zała- 
twiania interesantów zgłaszają- 
cych się w innych sprawach. 


urzędników, celem przesłucha- 
nia wezwanych na miejscu (w 
lokalu zarządu miejskiego, za- 


EZ ZÓZBZAA ON 
Zahamowama zniżłiska papierów 
Lekki spadek listów zastawnych 


Ujawniająca się onegdaj lekka życzką Konsolidacyjną obracano po 
zniżka papierów wartościowych zo- | 61 kupno, 61.50 sprzedaż — za od- 
stała wczoraj zahamowana. Kursy j cinki grubsze i 60.25 kupno, 60.75 
pożyczek państwowych nie doznały | sprzedaż — za drobne. 


zmian, natomiast z listów zastaw-| w dziale listów za . 
4 3 stawnych 4 i 
nych jedynie _ warszawskie uległy pół proc. listy zastawne Seki 
FEARI = eina przy czym ten-| Ser, V po pewnych wahaniach vsta- 
dencja była naogół utrzymana. bilizowały się w końcu na poziomie 
, Kursy kształtowały się następu- | 40 pkt. wyższym od onegdajsze- 
jaco: s 5 FE ; 
l PO af"; go: 56.25 kupno, 56.75 sprzedaż. 
Ean a pół proc, państwową PO- | Również 5 proc. listy zastawne war- 
życzkę wewnętrzną płacono 60.50, | szawskie były nieco mocniejsze: 
64,75 w płaceniu, 65.25 w żądania. 
Natomiast 5 proc. listy zastawne 
warszawskie z 1933 toku — grub- 
sze odcinki obniżyły się o 25 pkt. 
do poziomu 61.75 kupno, 62.25 
sprzedaż, zaś drobne o 50 pkt. do 
poziomu 62.50 w płaceniu, 63 w żą- 


inwestycyjną I em. 74.75 kupno, 
75.25 sprzedaż — FI em. 73.75 kup- | 
no, 74.25 sprzedaż. 

5 proc. pożyczką konwersyjną ! 
obracano po 64.75 kupno, 65.25 
sprzedaż za odcinki grubsze, 61.75 | 
kupno, 62.25 sprzedaż — za setki, | 


wreszcie 59.75 kupno, 60.25 sprze- | Jantu. Wreszcie za 5 proc. listy za- 
daż — za drobne. |stawne łódzkie z 1933 roku płaco- 


; a. DRE 57.75, żądano 58.25 za odcinki 
Za 5 proc. pożyczkę kolejową | 79 iniaa i 
płacono 60,75, żądano 61.25 za od- grubsze i 58 kupno, 58,50 sprzedaż 


cinki grubsze i 58.75 kupno, 59.25 | 7% drobne. 
sprzedaż — za drobne. 

Za 4 proc. prem. pożyczkę dola- 
rową (dolarówkę) płacono po 38.50, 
żądano 39. Wreszcie 4 proc. po- 


SECHA 


Na rynku akcjowym — tendea- 
cja również utrzymana. Za akcje 
Banku Polskiego w dalszym ciągu 


i nape e mik ewid 
Wyjazdy do FRANCJI 
1. Kolejowo-autokarowe 


ze zwiedzeniem SZWAJCARII 


~ arry PEN EJ 


W programie poznanie najpiękniejszych i najciekawszych 
gór w Europie (Montbłanc, Jungfrau, Engadine i t. d.) 
Wyjazd 14 sierpnia 
2. Morskie na nowych luksusowych motorowcach 
SOBIESKI i CHROBRY 


ze zwiedzeniem BARYŻA i MONTE-CARLO 


Lotem do Paryża, Londynu, Palestyny, Kopenhagi 


„ARGOS“ 


Łódź, Traugutta 1 
tel. 107-86 i 104-00 


Z Z ZAZIE ZZ 
OZNA Zn 
A 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jedn. 20.50 — 20.75 
Pszenica zbier. 20.00 — 20.25 
Żyto nowe 12.75 — 13.00 
Owies I gat. 18.00 — 18.25 
Owies II gat. 17.50 — 17.75 
Koniczyna biała 250,00 — 290.00 
Mąka żytnia 30% 25.50 — 26.00 
Mąka żytnia 55% 22.50 — 23.50 


Mąka żyt. raz. 95% 19.50 — 20.00 
Mąka żytnia śrutowa 

eksportowa 11.00 — 12.00 
Mąka ziemniaczana 


Superior 39.00 — 41.00 
Mąka ziemniaczana 

Prima 37.00 — 38.00 
Groch Victoria 36.00 — 40.00 
Gryka 24,00 — 24,50 
Otręby pszenne gr. 10.00 — 10.25 
Otręby pszenne śr. 9.75 — 10.00 
Otręby żytnie 9.00 — 9.25 
Kasza jęczmienna 28.50 — 30.00 
Koniczyna biała 240.00 — 280.00 
Rzepak ozimy 47,50 — 49.00 
Łubin niebieski 13.00 — 14.00 
Łubin żółty 16.00 — 17.00 


Usposobienie spokojne. 
Ogólny obrót 1612 tonn. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK. 

Otwarcie z dnia 4. 8. 

październik 9, grudzień 8,83, styczeń 
8,60, marzec 8.42. 

ALEKSANDRIA. 

Notowania z dnia 4. 8. 

Sakellaridis: listopad 12,54, 
12,59. 

Ashmouni: sierpień 9,50, październik 
9,78, grudzień 9,84, luty 9,88, kwiecień 
9.96. f 


styczeń 


Światowa produkcja 
sztucznego jedwabiu 


Światowa produkcja sztueznego jed- 
wabiu osiągnęła maksimum natężenia 
w 1937 roku (1198,8 milionów lb) — 
W 1938 roku spadła do 990.2 milionów 
Ib. Spadek ten zaznaczył się cyfrą 37 
proc. w Japonii, 20 proe. w Stanach 
Zjednoczonych, 11 proc. w Anglii, 7 
proc. we Francji, 5 proc. w Italii. — 
Wyjątek stanowią Niemcy, gdzie pro- 
dukcja sztucznego jedwabłu wzrosła 
w tym czasie o 11 proc. 


Na Stany Zjednoczone przypada w 
roku 1938 — 257,6 milionów Ib. jedwa 
biu, na Japonię — 209,6 milion, na 
Niemcy — 141,0, na Anglię — 106,4, 
na Italię — 101,4, wreszcie na Fran- 
cję — 61.7 milionów Ib. 
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Zrzuk dIBGLU © GŁOWY 


i W niedzielę, dn. 6 sierpnia rb. o 12 w poł. odbędzie si 

| afe-Dancing * (WIELKI PORANEK ARTYSTYCZNY 
z udziałem wybitnych sił artystycznych: I. Z. Gorlicka, popularna pieśniarka 
, ludowa, 2. Lajb Szryitzecer (Wilno), niezrównany recytator Szalom Alejche 
ma, 3. Niki-Lodor Goldwasser, znany wykonawca roli „Germont* z niedaw 
e © no wystawionej w języku żydowskim opery Verdiego „Traviata“. 4, Sz. Gold- 
CHOROBY WEWNĘTRZNE sztajn, filar Teatru Bałaganajdn. Przy fortepianie p. Fr. Pietruszkowa, po- 


ost PRZEZIEBIENIU| 
| GRYPIE:KATARZE 


Nowomiejska 15 większona orkiestra pod batutą p. Igo Strosmana. Uwaga: Całkowity dochód 

P PA przeznaczony na poparcie akcji ufundowanej przez p. adwokata Józefa 

POWRÓCIŁ Wiśniowa-Góra Weicmana, wysyłania gruźliczo-chorych żydów do sanatorium w Otwocku 
= fay -2 przez Stowarzyszenie „Nosen Lechem“ w Łodzi. 


<n e S A A a M 


. MED. E A A RAJ . MED. Doktór Medycyny 
H. tufsztadi | Ogłoszenia drobne ID. ADELFANG (nStAW Konn 
PI POWAJCTY | 3 J po Aai pł, specjalista 
KOWRÓCIE T == ODMA, RENTGEN chorób kohiecych i akuszerii 
Zachodnia 66, tal. 120-527 gą 770 E FOSE E EnO S Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8--10 i od 5—=7 w B Lokale cia w zakresie pracy umysłowej, Piramowicza 15, tel. 131-44 Przyjmuje 8—10 i 4—8 
chętnie na wyjazd. Of. „Na wy- POWĘR Ó. CIŁ rzyjmuje 1 w 
LEKARZ - DENTYSTA POKÓJ umeblowany frontowy od|iazd. č p RER TTC m P OA A FEE NI 
zaraz do wynajęcia. Pierackiego 7, | domman 8 gay X 2153/39 DOKTOR 
IETA Uzdrówiewa OBWIESZCZENIE 

e i | Komornik Sądu WODNE w Łodzi 

RY = WERROSE "oo , | asf rewiru 10-go, L. Naborowski zamiesz- 

Przeprowadziła się 4 POKOJE z kuchnią, wszelkie wy POD KIERUNKIEM p. Lichten ‘kaly w Łodzi przy ul. Zachodniej 41 


i gody „ d jęcia, oraz 2 Zabi dat uł 4 A na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, AR A HE7 i 
na ul. Piotrkowską 83 Gody; EOB do nyaaa 161, u | 57tajn i Grundmara, pensjonat zna- | 22 w: din /85Biatpnia: 19509, BY Specjalista . chorób skórnych, 
Piay; kraty żuć 4 7 gospodarza SEn ZA 905—1 | ny od szeregu Jat w  Karwi nad|11.30 w Łodzi przy ul. Cmentarnej 16| wenerycznych i seksyglnych 

DRO WP OZ a 1 PAK gospodarza. < 


Bałtykiem, willa „Daltyk' za odbędzie się. publiczna licytacja ru- leczenie nromieniami Rodnigena 


chomości a mianowicie 


DO WYNAJĘCIA składy murowa- TeDe dwutygorłniewy pobyt „UR | maszyna do szycia, szafa, stół, 5 Południową 28, tel, 201-93 
ne 120 mtr. kw. Sienkiewicza 4.| morzem. Opłata QOWYLSSASOSEJMU] krzeseł, fotel, biurko przyim. od 8—711 rano i od5—8 w. 
|DOzorca wskaże. je: pomieszczenie w CE 2 i3- | PRZ na łączną sumę zł. 

m | osobowych, pelno wyżywienie (pięć | pg ŚĆ w dnia tcztąf| AAO 

Tipes nym AaS E re można ogląda w dniu licytac l HUDU j) 

AKUSZER- GINEKOLOG | rokój frontowy umeblowany M posiłków dziennie), koszty przejaz: |w miejscu sprzedąży, w czasie wyżej s 
A ao Avo ae domu przy Al. Koś- du, taksę klimatyczną. obsługę i | oznaczonym. Kancelaria T-w3 
przyjmuje od 3—T wiecz. | ciuszki 29/6 od zaraz do „wynajęcia | wycieczki w najbliższe okolice| Łódź, dn. 21 lipca 1939 r. 


bi A Yi $ ik ISK 86 a 
Obe d 7 b. m miedzy 3-cia j| Karwi. Pensjonat mieści się w piek- Komornik:: (-—). Ly NABOROWSKI Ort w Łodzi 
Andrzeja 4, tel. 288 28- kA | | 5 Na > za | PARA |nej willi, tuż przy lesie i plaży. POS" 71 Ta Z FT Tar Enem || | | 


———— 


1 


, AA A A | Do akt. Nr. Km X 610 | 39 Z 
DR. MED. w mw | HONOrUJE się kupony, Ligi Fopiera OBWIESZCZENIE Wćlczańska 27, tel. 111-23. godz. 
TRZY i DWU-pokojowe mieszka: ;nia Turystyki. Informacje i zapisy| Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 9—13 i 16--19. 


| eleganckie, wszelkic wygody | Wypożyczalnia kisążek .J.ektor”,|dzi rew. 10-go, L. Naborowski za- TEREE i 
Ai AA ra "ER sue w Peis] l przyjmuje zgłoszenia na nast. kursy 
pee 26 Gutek Narutowicza 41. Lódź, Śródmiejska 7T. 2] piesskaty w Łodzi, przy Ul. zh l i 
£ Zachodniej 41 zawodowe: 


wz na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza) RZ Ę non wiacawzia 
ARUSZER - GINEKOLOG | DO WYNAJĘCIA zaraz w nowym, GŁOWNO. Dom wypoczynkowy pod|że w dniu 23 sierpnia 1939r o gł EMIGSENICZE krawisezyzii 


damska i dziecięca. 


Przyjmuje od g. 5—7 | demu  4-pokojowc mieszkania  z| kier. G. Lichiensztainowej i [|11.50 w Łodzi przy ul. Ogrodowej 7/9; AALA 
| i P> REY wom 7 ry ie się i a li 3 f nelizniarstw: 
Zgierska n, tel: -246-09 | wszelkimi wygodami wraz z cen | Grundmana czynny. 20-morgowy A p ZR ABA j pE E, a p h i 
$ 73 4 | n - f U S nodmarstwo 
- | tralnym ogrzewaniem. Wiadomość | teren laśćw szpilkowych. Woda. Pla | wyrobu towarów dzianych | ARTYSTYCZNE: " val „5 
„ med, u gospedarza Gdańska 57. Telefon | ża. Kajaki. Za zł. 1. 50 można mile | oszacowanych na łączną sumę | S ZNE: całanteria sk 
spędzić niedzielę. Opłata obejmuje | zł. 2.065— rana 


p | 185- 94, f x p 4 

P. Kamieniecki Senoi E- pobyt dzienny (5 positk ćw) i prze- m a można oega w dniu licytacji kwiaciarstwo sztuczne 

E w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej | „abawkarstw 64 

(Nauka i wychowanie $A | jazdy) w obie strony. Inforwaeje | oznączonym. ir sbwą, 44 
choroby Were 


PE TY TPN ENY NONE NN | PAL pzy: BDL WER M Śr cdmiej: Łódź, nia 2 di 39 r. Ji HH MT pani ijt 
Ez pw zł, dm WE a vocea a EE E 


11 Listopada 37 tat 214- go | r XNCUSKIFGO | jaate] a ma A EONA 
| niw. Par. /Licencje es. Lettres) M. [SCHROWY PRZECIWGNZOWE 


Przyjmuje od 5—7 p.p. | wszechstrcnnie udziela absolw. PE. "R 
EP OZZY ETW _ ~ | Rozenblum, PL Dabr. 4. m. 7. tole- kupna sprzedaż, 
Kolu ma ||" RE SA i POMIESZCZENIA P APEE IECEOJACR i USZCZELNIONE 


Tii ość K: mipana, tel. 


sweer r” ETER 3 SLAY TN: 
DR, MED. E Posay A MODELE z powodu zakończenia | W/S jg wymagań i przepisów O. FF... CH wykonuje f-ma 
sezonu, po cenach b. niskich sprze 
D. Rosenzweig EOSED Posady W ERIA A HR L. Sztyfto- PION FEINKIND S- cy Piotrkowska LU tel. 120- LU 
BIURALISTKA ze znajomością hu- | wa, Gdańska 95. 3022-2 | REN 


ordynuje | chalterii. korespondencji polskiej i Sa 

Ath toem i res] ji polskiej i | $$ 

ul. Kolejowa 9, telef. riemieckiej bieglx maszynistka — Lid _ Różne E g oszenie 
: : b 


zyjmie tosi awent. zastępstwo. | * : . 
- pne i aii iay losin, od , PROTE ST na zl. 100 pł. 30. 4. 193% Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony 
r. $> adj 2088 YZ: l e ei B anha PakEo | 4 dostawę całkowitą lub częściową 18.000 pali do drzew i 6.000 
SED Zła TE a Kat owsa | listew dla potrzeb Wydziału Plantacji. 


m FH Fe | 17, NA Zlecenie J. Grinbere. Sz Wz fo sl 3 ` 
Dr. obaj Zandberg sapina alesi niniej. zór o ert i ogólne warunki przetargu otrzymać można 
3 D 3 > |w biurze Wydziału Gospodarczego, ul. Zawądzka 11, front III 


Í siy ieważni | ' Jarema : 
| szy nmieważniam, F. Perelman, j s 5E 
A in Wi Łódź, 11 Listopada 42. piętro, pokój nr. 59. 
MOTOR Y — DIESLA od 3 — do 


Oferty składać należy do godz. 12 rano, dnia 14 sierpnia 
1939 r. w Wydziale Gospodarczym (pokój 59), do skrzynki nr. 2, 


specjalista 2.500 K, M., agregatory świetlne. |gdzie w wymienionym wyżej terminie nastąpi otwarcia ofert 
chorób kobiecych i akuszerii | pompy wcdne, hydrofory. motory | przy współudziale oferentów. 
Sródmiejska 28 elektryczne oraz paski klinowe. | Oferty złożone po terminie, rozpatrywane nie będą. 
telef, 240-10 Ohm, Sp. z o. o. Łódź, Przejazd 0, ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. ' tel. 160-34 i 164-40. Łódź, dn. 4 sierpnia 1939 r. 
TEESEEISE TESTY EE TARO W ERSTE OAZY E A S Z E ZDZ EES EEA 
KINO Tydzień jednolitych cen: Wszystkie miejsca na wszystkie seanse po 54 gr. Wielki podwójny program. 
m l. Emocja... wzruszenie... przeżycie. Film, o którym mówi ca- s Dno nędzy. Były książe, były baron obok zwyklege 
SA ły świat. Dzieje ludzi wielkiej odwagi i wielkich serc rzemieślnika, bezrobotnego, złodzieja, kryminalisty 
Ay CLARK GABLE, MYRNA LOY, i SPENCER TRACY RE A > RE E EE * (Ludzie 
z w świetnym filmie lotniczym p. 9) z zaułka) 


Pocz. o godz. 12- -ej ER BA A wy UJ ra A” B w/g nieśmiertelnej powieści Maksyma Gorki'ego 
w rol. gł. Jean Gebin I Włodelmierz Sokołow 
Ostatnie 2 dni BY | 


Focz. codz. o godz. 4-ej, w soboty i OZ le o godz. 12eej. 
TEEI TIA: PATELE ZNEE GRANE EEL ETR OIERA 


ków me wmi | Boris Karloff SYA SYN FRANKENSTEINA 


w wielkim filmie ilustrującym dzieje 
sztucznego człowieka . i dramat jego 
Sienkiewicza 40, tel. 141-72 | w pozostałych rolach: Basil Rathbone Bela Lu Bela Lugosi, Lionel Atwill 


twórey 
Dziś i dni nastepnych! Początek w dni powszednie o godz. dej, w niedziele i święta o godz. 12-ej 
SERNEETODZTWZZWEW zs LRYIENIĘ, 


CORSO) Bamia  Nieusiraszonyci”|„Ułan Ks. Józefa” 


Początek seansów o godz. 4 po poł. wielki film w naturalnych kołorach, w rolach głównych: - ; 288 Į STi 
W: soboty i niedziele — o godz. 12. GEORGE BRENT. OLIVIA de HAVILLAND Molo łe JADWINA SIOEARORA, 9ELANSKI 
CENY MIEJSC OD 50 GROSZY i MAGARET LINDSAY i FR. BRÓDNIEWICZ 


Prenumerata miesięczna „Głosu. Porannego" ze wszystkimi do- Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — = ; : redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 8T., „bez zastrzeżenia miejsca 

40 groszy. z przesyłką pocztową w krajn — zł. 6,—, za granicą — zł. 9.— A: oe 40 ș BE SRE AE fstr. 10 szpalt) 12 aan pipini 15 gr- za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 

|| EA RCT PY SEZ PEAT, | SUE ZYKA PAPAE I o Ą oszukiwanie pracy gr. za wyraz, narmniejsze z „20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogo- 

Redakcja rękopisów > zwraca. szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 

Za ierminowy druk ogłoszeń Administracja nię odpowiada. firm zagr. 100%. Za ogloszenia tabełaryczne lub faniaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożej 
BEE AA a zz ZRZEC EDA RA RRC ROZKAZ 


s P + z EIF TSF rE NRR aa Ay | TI A E AES. TA ER RERE EOAR SR PEE A O EE A 
Redaktor: Józef Nirnsteir Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Krosman W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


